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W IA D O M OŚCI K R A JO W E
Gazeta senacka, datowana z Petersburga dnia 17 

czerwca , za w iera Ukaz J e g o  G e s ą  r  s k i  e y M o ś c i  
do Rządzącego S enatu , dnia s 5 maja d an y , którego 
brzmienie iest następuiące :

„ Po wysłaniu Jezuitów z Sankt-P  eter sburga r o z -  
k a z u i e m y :

1. Pozostały po niclm owy dóm m urow any, w y­
stawiony na ziem i, w  roku 1801 na imię kościoła ku- 
pioney za dwadzieścia tysięcy .rubli', iako własirość po- 
jezuicką , obrócić na dobroczynny zak ład , który pó- 
źniey przez N a s  wskazany będzie; zapłacone zaś za zie- 
rnię pieniądze powrócić kościołowi ze skarbu.

2re. Kupiony przez Jezuitów plac zostawić dla 
kościoła na dobroczynny zakład.

5cie. K sięg i,. które się okazały należącetni do P u - 
bliczney Biblioteki N a s  z e y ,  do niey powrócić scze- 
gólnych zaś osób poszukiwania ksiąg i rzeczy, udzielnie 
rozpatrzyć ma Naczelnie Dowodzący w S. Peterstiuj-gu , 
a w zadośćuczynieniu tych poszukiwań postąpić podług 
praw a; dalsze zaś księgi, instrum entu fizyczne i m ate­
matyczne , zostawić przy kościele dla użytku szkoły, 
która przy nim bydż pow inna, stosow nie do opinii Me­
tropolity , opartey na 3 6 tym punkcie regulamentn dla 
tegoż kościoła, pod dniem 12. lut ego. 1769 roku dane­
go; choćby zaś które instrum entu okaząły się niepotrze- 
k ie iu t; utrzym ywać je w teyźe szkutę.'

4le. Znalezione w pozostałych po Jezuitach papie­
rach frzy ob lig i, na imie kupca Pirlinga  zapisane, a na 
summę pieć tysięcy siedmset ru b li, takoż dziewięć bile-, 
tow Pożyczkowego Ranku Państwa , na imie niewiado- 
mey osoby , a na summę czterdzieści tysięcy rubli wy­
dane , stosownie do prośby Jenerała Jezuickiego, w T- 
dać kupcowi Pirlingowi.

5 te. Chociaż na wystawionym przez Jezuitów dnnie 
okazuie się długu dwieście czte- dziesci i.eden tysiąc, szesć 
set piędziesiąt ru b li; lecz, gdy Jezuici przez pozjstaych 
tu dwói/h zakonników swegr zgromadzenia nie wymie­
nili swoich w ierzyc ie li, i , P° uczyń .omy przez Mi­
nistra Sprawiedliwości z ’/ba Cywilną konrounikacyi, 
żadney ewikcyi na ten <’>»* wniesioney nie okazało się, 
a tern samem 'i poszukiwm a na nim przypuszczone bydż 
nie mogą; równie wiu dia tey przyczyny, iako i dla 
tego, że- dokumeu.ŁaPienięzne , o których wyżey wspo­
mniano , oddane zćraty d,o ich rozrządzenia , wszystkie, 
mogące się późnie-°kazać poszukiwania pieniężne na 
zakonnikach je z u ^ g o  zgrom adzenia, nie stosując, do 
tego domu od:Pand bydż mają do dalszych nierucho­
mych własność te§° zakonu.

6ce. Op*? d ługów , opartych na starych domach 
tego kościob uskuteczniać z własnych iego doćhoclów.

7me. mayduiących się przy kościele Syndyków 
Zostawić py mm dla pełnienia obowiązków, w 6tym 
rozdziale zmienionego regulamentn opisanych.

gra Pozostały na niektórych uczniach byłey u 
Jezuitó Perls)d za i°h utrzym ywanie d łu g , więcey 
extern11 tysięcy ru b li, pozyskać od ich rodziców i 
ki ew!-b * dla oddania tym , przez których z góry wnie- 
sionr/by pieniądze, w  ilości równaiącey się praw ie tey, 
któP? do powrócenia liczy.

dządzący Senat ma uczynić-stosowne do tegoroz-

kolay v d. 3o maja przybył do K ijow a , a  wyiechał tk  
3go o godzinie 4 tey zrana. ( Inter essuiaey opis pobytu 
J. X  Mości w tey starodawney stolicy, w następuiacym umie- 

, ścimy numerze.). D. 7 czerw ca przybył W .X.Jmc do Półta- 
w y , i wysiadł w domu rzeczywistego radcy laynego , 
Koczubeja, w którym niegdyś Cesarzowa Katarzyna II. 
także się zatrzymywała .—. Nowe składki na wspomożenie 
pogorzelców kazańskich czynią 12,000 rubli'-, które X ią- 
żę Jmć Gaiicyn przesłał do Kazania , na ręce G uber­
natora Cywilnego , dla użycia stosownie" do ich prze­
znaczenia. Zbiór uczynionych dotąd na ten cel skła­
dek wynos; 317,000 rubli —. Przez miasto Torzek, na 
trakcie z letersburga do Tweru prowradżącym , d. 11 
cze rw ca , przejeżdżał poseł perski M irza Abull Has-  
san Chan — Dowódzca korpusowęy, Jenerał porucznik, 
X iążę Gonzakoiu, d. 21 maja wyjechał z Kamieńca-Po­
dolskiego do Mie.dzyboza , w  powiecie latfczewskim  p o ­
łożonego nieysca , dla obej rzenia pćłkow iażd y ia rty l-  
leryi konniy; do tegoż miejsca udał się i G ubernator 
W ojenny Jodolski, Jenerał porucznik Bachmietjew.

Podhą gazety ryżk ięy , Zuschauer, G ubernator 
wojenny , Margrabia Paulucci wyiechał z 
czerwca , idaiąc śię w podróż do Wioch. —  
tow  w RĄze  do dnia 24 czerwca: prz 
wysżłych ;6o.

K ur^etęrsbursk i; dukat hol, nowy 11 r. 85 k . ; sta­
ry" 1 yt. 70. k.‘ Zilmanti śr'eb'ra'3o3 i '5ossj2 kop. na rubla.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny rub. 4  
kop. 6; dukat rub. 11 kop. 86; im peryał r. 4o k. 18.
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prlrdzenia.
Podług Poczty Pólnociiey, którey ostatni numer 

°Wauy iest d. 21 czerw ca, W ielki Xiążę Jmć, M i-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
P  n  A N C Y A 

[Z Kor. hamb.) Paryż, dnia .18 czerwca. W czora, 
o godzinie 9 zrana, wystrzały działowe zwiastow ały 
mieszkańcom Paryża  uroczystość zaślubin Xiążęcia 
Berry z Xiężniczką Ka^oliną, Obojey Sycyliy. K ról pod­
czas wjazdu swego siedział w’ wielkim pojezdzie obrzę­
dowym , przez którego wielkie okna , wszystkie oso­
by wyraźnie widzieć śię dawały. 8 koni ciągnęło po­
jazd; konie prowadzone były przez służących; K ról 
miał po lew eystronie Xiężnę ylngouleme. X:ążę i Xię~ 
zna Berry znaydowali sję po drugię.y stronie w poje­
zdzie. Wszędzie się rozlegały okrzyki: Niech żyje 
K ró l1 Niech żyją Xiążę i Xjężna Berry'. W idzow ie 
wywijali chustkam i, a chorągwie powiewały z okien. 
100 Szwaycarów igw ardya narodowa szły obok poja­
zdu królewskiego. Xiężna Berry w itała nayuprzćy- 
lniey lud, radośnemi okrzykami ją przyymnjący. Nay- 
pysznieyszy i nayuroczystszy był widok przybycia K ró ­
la do kościoła N. Panny. Królewscy grena dyer owie 
stali przy weyściu i w przysionku kościelnym; 100 
Szwaycarów", w starożytnym  stroju swoim , przy W ey- 
ściu chorowem. Na jednćy z try bun znaydowali się 
zagraniczni Jenerałowie i ministrowie , między k tóry­
mi widziano Xiecia Wellingtona i posła perskiego. 
Między jenerałami byli Marszałek Moncey, Jenerał M ai­
son , Jenerał Despinois, etc. Na środku choru było od­
dzielne postawione krzesło dla Xięcia Gonde, tego Nestora 
fj-ancuzkich Wojowników. Xiazc B erry , ubrany a la. 
Henry I V , m iał na sobie ordery i. Ducha i ś. Ludwikat 
i płaszcz złotolity. Xiężna Berry, ubrana W szatę kley- 
notaipi osypaną, miała brylantową dyademę, w środku 
k tó re j znaydowała się korona weselna. X i^dz Jala*



bert, rai czćle kapitu ły  M etropo li ta lne j,  m iał mowę do 
K ró la , ńa  k tó rą  N. P . odpowiedział: „ Ż yw o przemienio­
ny  jestem  uczuciami kapituły paryzkiey. Dla okazalsze­
go obchodu szczęścia ludu m ojego , chciałem , ażeby tak 
drogi serąi mojemu zw iązek zawarty były w  głównym ko- 
ściele, wpośrzód wzywań. do M atk i Boskiej, wielkićy opie­
kunki tego kościoła, Orędowniczki Francyi i m o je j rodziny . 4 
N astąpiły  u o łtarza  zaślubiny. W te d y  podług staroda­
wnego obyczaju ofiarowaną by ła woskowa świeca,u którey 
się sztuki zlotu znajdow ały . Po mszy, akt ślubu , przez 
wszystkich członków familii K rólew skiey i obecnych 
świadków podpisany został. Kościół i otaczające go m ie j ­
sca napełnione były lu d em , a nc kolumnach, stosowne 
napisy. W czasie  błogosławienia ś lubu , jak nasze 
gamety dostrzegły, słońce- naypiękniey jaśniało, a po­
w ró t  do Tuylcryów  .odprawił się wpośród radosnych 
okrzyków ludu w naypięknieyszym porządku. W ie ­
czorem  P a ryż  przypysznie był oświecony, między in -  
zieini świątynia Hymena layokazaley się wydawała.
O  godzinie i  o w ieczorem , na polach elizejskich spa­
lony,'był fa je rw erk , a dzień tańcami, widowiskami, li­
cz tanu i zabawami wszelkiego rodzaju nayprzyjemnićy 

''zakonczony z o s t a ł . • Gdy K ró l  z Fontainebleau,'*do P a ­
ryża  p o w ra c a ł ,  Prefekt, departam en tu  Sekwany miał 
mowę do monarchy, na  którą. K ró l  odpowiedział: „ Z  u-  
kuntentowaniem p rzy jm u ję  wasze życzliwe oświadczenia. 
Znacie przychylnoźć moję dla dobrego miasta mojego P a ­
ryża. JT i dzidę , ze powracam cło niego z,dzięćni niojenu.
Znacie ojcowskie serce moje, i umiecie cenić szczęście moje. 
W ielka zna jdu ję  pociechę, z e , wierni poddani moi ucze­
stnikami są mego szczęścia. “ .

G rono młodych panienek ofiarowało Xiężnie Ber­
ry  kwiaty; w czas ie  przybycia j e j  do P a ry  i i  6 panien 
śpiewały kantatę  z muzyką uk ładu  Cherub i ni (go. P rzy  
rogatkach du Tróne ’'znajdow ał się mały arcyrpiękny sta­
rożytnego kształtu  wózek. M ałe dzieci, y  białych sza­
t a c h ,  ciągnęły ten  w ó z e k ,  przyozdobiony wstęgami 
ba rw y  francuzkiey i neapołitańskiey. Na w»zku um ie­
szczone były aliegoryczne posągi: M iłości, Hymena i 
Oifitości. Dzieci ciągnęły ..wózek przez bu lewary , aż 
do Fuyleryów. Na przedmieściu St. A n to fk  dziecię 
w  postaci geniusza zstąpiło z umajonego sklepienia, po­
dało X iężnie  Berry  wieniec z kw iatów  uwity, i znowu 
jako aniół z rozpostartymi skrzydełkami ku niebu 
wzniosło. U bram St. M artin  i St. Denis ukry te  orkiestr 
przygrywały  ulubione Francuzom  pieśni. Przed mieszka­
niem  Robertsona an lpm at g ra ł  na trąbie, a Król kazał 
pojazd zatrzymać. Słowem : radość z zaślubin Xięcia 
Berry  w sze lk iem i, jakie tylko wyobrazić m ożna , oka­
z y w an ą  była sposobami. Żaden bonapartysta  ani się 
dał słyszeć. Na prpćessyi do kościoła N. P a n n y z n a y -  
dowało sie wifecey 5o,ooo radością przenikniouych lu ­
d z i .—  Gdy Król przy pierwszćm spotkaniu się z Xię- 
żną Berry, p rzedstaw iał jey Xięcia B e rry , Monsieur, 
Xiecia Angouleme i Xiężnę Angoule.ne , użył tejgo w yra­
żenia: Oto jes t móy aniół pctcic - zydel.

Sir Edward Thornton , angielski poseł prźy . dw o­
rze  szw edzkim , przybył d. i 4 czerwca do Calais, i—. 
Angielska gązeLa The Courier zapow iada , że , ponie­
waż Par lam en t nie ściąga na siebie powszeehnćy u -  
w a g i , przeto ogłaszać będzie listy, k tó re . nay większe 
podziwie,nie i niechęć wzbudzą. R ozum ieją , iż tó są 
listy Jenera ła  Wilsona i R orda Grey.*—• Patryotyczne 
p o da rk i ,  k tóre  ollicerowie W ojska dotąd Królowa u- 
czynili,  wynoszą jnż rdęcey  8oó,*ooo fra»,-—~ Anglik , 
k tó ry  dawniey o zakład był poszedł, że si&. jGdańsk 
do pewnego czasu bronić będz ie , i tym .sposobem 
10,000 gwinćy wygrał, przysłał w podarku dla Jenerała  
Rapp pięknego konia —  Syn i .synowiec Adipirała B ruix  
z.i buntownicze mowy i postępki skazani zostali na 
pół rok it  więzienia, 5oo "fr. kary  p ien iężne j ,  i  u tra tę  
roczney p e n s j i ;  nadto zostawać będą przez pięć lat 
pod dozorem policy i . , Z  Francuzów, k tórzy s:ę w  Ka­
irze  zostali pod czas wyprawy Banapartego do Egiptu , 
w iele przeszło d,o religii Mahometańskiey.

IZ  gaz- bęrliń. w try ze dacie) Dziś wyjeżdża dwór 
do St. Cloud. Ju tro  na wszystkich tea trach  bezpłatne 
widowiska. W  przyszłą n iedzielę , K ról w towarzystw!®

X i ą ź ą t , m usztrować będzie na hiarsowóm  polu gwar- 
dyą narodową. N. P a n  będzie tego dnia w  mundurze 
gw ardyi narodow cy. . P rzekupki P ąryzk ie  ’ d. j.5g0 
złożyły Xi"ęcih ‘Berry bukiet kw ia tów  i winszowały nm 
zaślubin. Kgólewic Jmć i inni X iążę ta  łaskawie je 
przyjęli.

Jedna z gazet tu leyszych zastanawia się nad tem; 
Czy Xiężne Angouleme i B erry , w  doiliby zgodzie żyć 
z sobą będą? Pierw sza  była dotąd jedyną Xiężną; za­
stępowała K r ó lo w ą ; wszelki hołd jćy oddawano. Jest 
ona w praw dzie  .aniołem, ale bezdzietna i ma 58 lat 
wieku. T e raz  w'schodzi dla dw oraków  nowa gwiazda, 
m ło d a , ż y w a , Sycyłijanka; rów nież a n ió ł ,  ale aostą 
la ty  jest m łodsza , i zapewne niedługo będzie bezdzie­
tną. - . ' »

W czo ra  o godzinie i skazany przez Sąd woyskowj 
na  całe żyrcie do robót publicznych, były porucznik Le­
blanc (który obywatela jednego, za to ,  iż w o ła ł :  Niech 
żyje K r ó l , szpadą ranił] w  pojeżdzie , otoczonym żan­
darmami, zaprowadzony został na plac Vemlome , gdzie 
właśnie H rab ia  Rochechouart zebranego tam w ojska  prze­
gląd odbywał. R eferen t sądu wrayskowego', Kapitan 
Delhonune, p rzeczytał w y ro k ;  po nim odmówił Hrabia 
Courtcille formułę, mocą którey odjętą- m u została ozdo­
ba legii hodorowey. Leblanc, k tóry  z obojętnością wy­
roku  słuchał , mocno się zm ieszał, gdy mu jene­
r a ł  kapelusz zdjąć i uklęknąć kazał. W  tey. postawie 
usłyszał od Hrabiego Courtcille następujące s łow ar 
„ Z  rozkazu królewskiego, oświadczam w imieniu legii 
honorowej, ze wykroczyłeś , p rzeciw honorowi i przestałeś1 
bydz członki moi jego  legii. “ Dla uniknieniu większćy 
h a ń b y ,  był w ubiorze cywilnym i bez ozdoby orde- 
row ey.

Północno amerykański poseł p rzy  naszym dworze 
P. G ala tin , jeden z członków Jcongressu Gandawskiego, 
codzieńnie tu  jest spodzjewańy z Londynu  , dokąd już 
przybył..—. K ró l  kazał przed kilką dniami przedstawić 
sobie 8o oficerów na p o ło w ić  żołdu zostawionych, któ­
rzy  w  P aryżu  przebywają, i p rzyjął ich nader  łaskawie.
.—.Pism o cło K ró la  od Arcybiskupa z Rhei.ms, Talley­
rand- Per igord-r w  którym  o uwolnienie prosi, kończy się 
tem i s łow y: „ DzięlTtję Bogu z a T o , z e p r z y p  odes z tym 
wieku m oim , nie da mi doczekać czasów , kiedy bezbożni­
cy, którzy św iętej religii naszej i  Frar.cyi zagrażają , no­
we na nie nieszczęścia sprowadzą. “

Ze słupów mostu inwalidów zdeymują orły. 
iedawno pewny u ltrarojaiista  w  kościele parafialnym, 

wSmtryotycznćy gorliwości zdarł symbolicznego gołębia, 
któlygo wziął był za o r ł a ; ale , jak się spodziewać na- 
leżałb w padł przez to w tak je  niebezpieczeństwo, iż za- 
ledwie'ukamienowany n ie W s ta ł . .— K red y t  suplementu 
rocznegoT) milionów ma służyć na procentowanie po­
życzonych jo  m il iopów , ktyre zupełnie prawne użyte 
są na opłatę dawniey zaciąguionych długów i na opę­
dzenie kojztów dworu.

[Z gaz. Żusch.) P o d ług ,V ie  zawsze zasługajacćy 
na w iarę, gazety, Mercurć Suryeilbmt, powstańcy De (finału 
opatrzeni Są teraz  działami, i mająyw swey mocy trudne 
przeyścia okoiicy Briensonnais (górzWa okolica, mająca 58 
mil kwadratowych powierzchni, rozV ga  sie ku Piemonto­
wi.) Rząd nić o tem  nie ogłasza , a dlajapobieżenia , żeby 
się powstanie to w  wielu  innych prowiVyach  nie rozsze­
rzyło, przeymuje wszelkie listy. M\ powszechności vve 
wszystkich prowincyach. panuje n ieukVtentowanie. — 
Dnia 27 maja nie pozwolono wwdawać Gaytte de*, France, 
za to, że pod artykułem  z Lukki umieściła uvage względem 
Bóurbonów, którą" bardzo niedorzecznie wya3cjać można 
'było. —  Podług gazet angielskich, Talleyraw podczas 
ostatniego ukazania się swego u dworu , jakYyy. Szam- 
b e la n , nie był zaszczycony żadnem uważeniey Króle- 
w sk iem , ale pokazał się tak śmiałym i dumVm - jak 
go dotąd nie wddziano. —  Suchet wzjwvany był Nalega­
niem, iżby użył w p ływ u  swego do oddalonych ze lużby 
żołnierzy, w  takim  celu, żeby , w  przypadku p°Vceby, 
bezpiiecznie na nich poledz można b y ło ; ale miał^lpo- 
wiedżieć: że ludzi tych tak  boleśnie obrażono, iz.Vpo 
nich wielkiego skutku spodziewać nie można. 2y.go 
w e z w a n ia , i z tego że Dciymist o trzym ał pozwólcie



powrócenia do P a r y la , wnoszą o z a s z W  nieporozu­
mieniu z jednćm z mocarstw sprzymierzonych.

P r u s y .

Dośtrzegacz Niemiecki umieścił następniący lisi z 
Berlina pod dniem 11 czerw ca; „ Z powodu rozruchów 
w Anglii, wynikaiących z ubóstwa zarobm ków , 
którzy psuią machiny bogaczów, pozbawiaiąće ich za­
robku dziennik Angielski Morning-CUronicie pod dmem 
S7 maja powstałe przeciwko Prusom , gdy tymczasem 
xLziennik Kiiryęr , gazeta minis trow ska , wystaw ia po­
trzebę użycia pomocy woyskowey do uśmierzenia lako­
w y ch  rozruchów , a namieniaiąc o bilu względem cu­
dzoziemców tw ie rd z i, iż ajenci francuzcy są w Londy- 
ric  W zm iankowany artykuł*-dziennikaMormng-Chro- 
nięle iest następniący: W iem y, H Król P ruski, który 
iu czasie'1 nieszczęścia swoiego przyrzekł konstytucją luda­
mi cofnął te obikiuice, i zamiast ie y , woysUoyiue wydał 
rozkazy.' Wiemy oraz , i i  wzrastaiącą wolność druku 
przytłumił zakazuiac dziennika sławnego w calcy Euro­
pie przez nienawiść ku Francuzom. C zylii bil względem 
cudzoziemców wypada zastosować równie do nieprzyiaaól 
Jakobinów , ink do samych Jakubinówl C zylii ^  Londy­
nie mamy sprzyiać osadziepurzędników'policyjnych ber­
lińskich ? W idocznie^ię nieiako pokaźnie , iż U nitaryu- 
sze rozpościęraią po całey Europie żądzę K onsty tucji i 
zapał wolności. W ydawca dzieńnika Monug-Chrómcle 
uniesiony duchem Ii'nm inatów  , dopuścił się bezwsty­
dnego kłam stw a; bo wszelkie środki pomagaią do ce­
lu. K ról Pruski nie, wćż asie nieszczęścia swoiego , ale 
dopiero po ukończonymKongressie W iedeńskim , obie­
cał łtooslytucyą narodowi. Nie cofnął bytiaynmiey tey 
obietnicy;,pew na oraz iest rzeczą, iż pozyskamy roz­
szerzenie posiadaney iuż K o n sty tu c ji; ktoź bowiem tak 
dalece nie zna prawodawstwa pruskiego , ażeby nie wie­
dział o istnącey iuż Konstytucyi Pruskiej ? P ó d u izą - 
dzeniami woyskdwemi ,* rozumie zapewne Mornig-Chro- 
niclfi nowe urządzenie m ilicy i; okazuie więc przez to 
zupełną niei^iadomó|Knaszych stosunków krajowych; 
bo wspomnione urządzenie dowodzi owszem liberalne­
go sposobu myślenia naszego M onarchy ? który obiecał 
Narodowi nadać większą rozciągłość terazmeyszey K011- 
stytucyi, a obowiązek służenia w w oysku, spadaiący 
dotąd na samych włościan i mieszczan , dziś w szystkie 
klassy dotyka. Jeżeli pisma publiczne oppozycyyne an­
gielskie chcą sądzić o zagranicznych in teressach , po­
winny prawdę m ów ić, inaczey wypadałoby ich wj'daw- 
ców poczytać za Jakubinow. Równie fałszywem iest 
tw ierdzenie względem przytłum ienia wolności druku. 
Pismo Merkury Reński nie dla tego zakasane, iz tchnę­
ło nienawiścią ,ku Francuzom , lecz że ganiło zagiani- 
czne Mocarstwa. \(Vydawca dziennika Morning-Chro­
nicie nie niiął zapewne c z a s u  czytać ostatnich nuniei ów 
tegoż pisnia; bo inaczey uznałby , iż nienawiść ku ł11 an- 
cuzóm zamieniła się nagle w litość nad wypędzonymi 
Jakobinami Francuzkimi. Nie widział także podobno 
kilku innych pism publicznych, w  których wydawcę 
Merkurego Reńskiego obwiniono o nienawiść ku Niem­
com , a o przychylność do Francuzów  podczas rew olu- 
cyi Francuzkiey. Ponowiono teraz edykt względem znie-y 
sienią stosunków włościańskich z właścicielami g iu n tu , 
co w roku przeszłym wstrzymano na wniosek deputo­
wanych k raiów ych , przyicty większością iedney tylko 
kreski od stanu włościańskiego z Prus W  schodnich, 
czemu ledwo wierzyć można , a co iednak iest nieza­
wodna praw dą. Okoliczność ta  większy mieć będzie 
w pływ , aniżeli K onstytucya: gdyż ty to ’spbęobemwło­
ścianin stanie się wolnym, Ćo do osoby swoiey i gruntu. 
Szczególniey się do tego przyłożyli Kadcy Stanu Szar- 
renweber, Bóthe i W lómN. Pierwszy z nich iest iednym 
z lu d ź i, którzy naywięcey popierają liberalne w yobia- 
żenia w  Prussach. “

W ł o c h y  
Papież w y d a ł  rozporządzenie , ażeby V  ciągu lata 

przedsięwzięto roboLy około ozdoby R zjunu , i wjr- 
znaczył na to summę 600,000 dukatów (rzym skich) 
z kassy tak kraiow ey , iako im ieyskiey. Dzieło i.o za­
trudni i  wyżywi wiele tysięcjr lu d z i, którzy dotychczas

utrym y wałi się z Jałmużny. T e  roboty były ieszcze za 
przeszłego rządu ńozpoczętemi, lecz dla niedostatku 
pieniędzy musiano się z niemi wstrzymać —i Tego roku 
obchodzona bedzie rocznica pow rotu Papieża bez festjr- 
nów publicznych; będą się tylko odprawiały nabożeń­
stw a kościelne i 4o godzinne modlitwy. Oprócz tego 
maią uwolnić kilkanaście osób, które za złe zdania lub 
dahe zgorszenia dotąd siedziały w w iezien iu . „ N ie ­
c h a j  nikt ( mówił Oyciec S .) nie przeklina życia, któ­
re  od Boga, iako dobrodzieystwo odebrał. W zy waymyj 
raczey Ducha ś. na pomoc , ażeby wzruszył serca za­
ślepionych. “

Przyprowadzono do Rzym u  dwóch Xieży z Mace- 
raty  pod strażą, za rozsiewanie pism niebezpiecznych; 
namieniaią między innemi o fałszywym liście ś. Pawła do 
Rzymian, z kommentarzem , w którym gorszące nauki za­
w ierać się maią.

------------------------------ ------  . w, . '

I  n n y e Z a c h o d n i e .
Z powodu buntu M urzynów na wyśpię Barbados, 

wydał do nich W ielkorządca Angielski, Jenerał Leith , 
następującą odezwę:

„ Okazuje się, że ostatni rokosz niewolników w pa- 
rafijach ś. Filippa , ś. Jerzego , P. Jezusa i ś. Ja­
n a , wybuchnął jedjuiie w skutku burzliwych prze­
łożeń i podżegań źle myślących osób, wmawiających, 
że niewolnicy istotnie wolnymi zostali, i że nieprawnie 
tylko 'pozbawionymi są wolności. Mam za powinność 
moję usunąć wszelkie nie wy,rozumienia w tćy sprawie, 
k tó ra tak jest ważną dla spokoyności tejt osady, i w ła­
snego nawet szczęścia niewolników. Nip jest moim za­
miarem wchodzić w początek i naturę niewoli, lecz chcę 
tylko przytłumić te mylne w yobrażenia, jakoby niewo­
la waszym szczególnym i wyłącznym była losem. N ie­
wola nie jest tylko zwyczajem pomiędzy ludźmi pewne­
go koloru , pewnego wieku :i pewnych krajów-; była 
ona od dawna i jest jeszcze teraz między białymi 
i czarnym i, i we wszystkich okolicach ziemi. Ze M u­
rzyni w Afryce utrzym ują niew olę, i z białymi wspól­
nie jey są twórcami w T.nclyach Zachodnich, wiadomo to  
jest wam w szystkim , którzy pochodzicie z A i ty k i : bo , 
was wasi właśni ro dacy , mając was za niewolników, 
jako niewolników sprzedali, i gwałtem wydali w nie­
wolę. Że nasz, ludzkością tchuący M pnarcha i Na­
ród Angielski potępiają Afrykański handel niewol­
nikam i, i że tenże prawami zakazany dawno już 
u s ta ł, wiadomo także wam wszystkim. Równie jest 
niewątpliw ym  czynem  , że M urzyni w A wyce han­
del niewolnikami nie; ty łku  pom iędzjt sobą u t r z y ­
m ują, ale że swych rodaków bez" względu na wiek 
i płeć każdem u, kto ty lko  chce ioh ku p ić , s p rz e ­
dają; kiedy tym czasem  ciągiem je st usiłowaniem 
W ielkiey B rytanii, stawić tam ę dalszemu szerzeniu ' 
się handlu tego  rodzaju ; a tym  k tó rz y  znaydnja 
się już w niew oli, wszelkie zapewnić dobrodziejstwa.. 
Lecz wszyscy nayświetleysi i najsprawiedliwsi mężo­
w ie , owi pi'zyiaciele ludzkości i nieubłagane wrogi 
handlu niewolnikam i, posiadaiący praktyczną znaio- 
mość rzeczy; ci, mówię, najgorliwsi obroncy wszystkich 
znayduiąćych się w niew oli, oswobodzenie ich ( w yią- 
wszy szczególne (zdarzenia, w nagrodę za wierność i 
dobre postępowanie) za moralnie niepodobne uznali, 
jeżeli wzghul na powszechny porządek i ogólne dobro 
niewolników ma bydź miany. Jakiżby był los starych, 
osłabionych, chorych, niedołężnych, dzieci, i mnóztwa 
z pomiędzy was, którzy już z wychowania'waszego na­
wykli iesteście Oczekiwać od waszych paliów' pokarmu, 
a dla tey  przyczyny, i nie posiadaiąc znaiomości jakie­
gokolwiek rzem iosła, nie bjdibyscie w stanie starać się 
o własne potrzeby, gdyby nagłe uwmlnienie całey mas­
sy ludności niewolniczey stawało was w nowym wcale 
towarzyskim zawodzie , pod owem pochlebiaiąćem i 
zwodniczem godłem wolności, którey nierozumne uży- 
Sie zagroziłoby niebezpieczeństwem powszechnemu po­
rządkowi, a wam zawichrzeniem i niedostatkiem, mo- 
gącemi pociągnąć za sobą przestępstwa i zerwanie zwią­
zków towarzyskich. Zważaiąc te niebezpieczeństwa dla



publicznego porządku, nie potrzeba już wchodzić w  za­
ród i istotę n iew oli, dla pokazania niemożności po- 
Wszechnego jey zniesienia ta m , gdzie juz raz je s t• m e- 
w o la , chyba przez trw ałe  system a, które zwolna i 
stopniami uskutecznia jey przeistoczenie. Doszło mo- 
iey wiadomości, że złośliwie starano się rozsiać po­
między wami mniemanie , jakoby w ręku moich było 
wasze oswobodzenie , i że przybycie moie do Barba­
d o s , Wolnymi was uczyni. Święcie WaS zapewnić mo­
g ę , że przybycie tu  m oie, było jednym z nayboie- 
śnieyszycb wypadków życia moiego; gdyż powinność 
moia pie tylko zniewala mnie wyiawić wam oszukanie, 
któreiń was nieprzyjaciele pań stw a , a wasi jeszcze 
więksi uw iedli, lecz nadto nakazuie m i ścigać i kaiać 
przestępnych. W asze położenie jako niew olników , 
szezególniey w tych nieszczęśliwych okolicznościach, 
w  które tylu z rvas w plątanymi zostało , a przez któ­
re  niegodziwi ludzie okropne na tę osadę chcieli ścią­
gnąć klęski; -wasze .położenie mówię, jest może jednem 
z  naydrażliwszych. Lecz zaklinam w a s , abyście do­
browolnie powrócili do waszych powinności; odpowia­
dałoby to bowiem moim życzeniom, gdybyście * podług 
ro zu m u , nie zaś z przymusu działali. W szystko , co 
tylko oycowska K ięcia Rejenta staranność dia dobia 
Waszego uczynić zdo ła , wasza pomyślność i trw ałe 
szczęście, będą m oiemciągłem usiłowaniem. Odwołu­
ję się do Was samych ; czyłiź panowie wasi w  ogóle 
nie cz'ynili już bardzo wdele, aby wasze położenie zmie­
nić W prżyiemnieysze ? Go się tycze powierzone y mi 
władzy; możecie bydź pewni, że co do waszey sprawy 
nayściśley dopełnię powinności moiey; lecz wynurzaiąc, 
moie życzliwe chęci, nie chcę bynaymniey przez to 
Wzbudzić w was m niem ania, iżbym na chwilę dłużey 
mógł ścierpieć opor przeciw Zwierzchności, k tórą wam 
praw o już raz nadało. Smutną jest zaiste rzeczą za- , 
stanowić się nad liczbą ty c h , którzy w  ostatnim  bun­
cie , w  swym pośpiesznym i bezbożnym oporze prze­
ciw p raw u , życie u trac ili, nie mając naw et cienia 
n ad z ie i, aby ich usiłowania przeciw potężney sile , 
Łtórey dla utrzym ania porządku użyć m ogę, cokolwiek 
zdziałać mogły. Nie mogę przewieśdz na sobie, abym . 
n ieT niał okazać mego ukontentow ania z dobrych po­
stępków znacznej was liczby; z postępowania ty c h , 
k tórzy  połączyli się byli ze' swymi panami i ich rodzi­
nam i w tenczas, kiedy -Wasi uwiedzeni bracia,rak  ha­
niebnie węzły powinności i wdzięczności szarpali. Spo­
dziewam się jednak, że przykład tych , których Wier­
ność właśnie chw aliłem , a więcey los ty c h , k-torzy 
polegli, i pow rót do rozumu , uwolnią mnie od nie- 
przyiemney konieczności użycia moiey- potęgi do zni­
szczenia WSżyStkich krnąbrnych , do ukarania wszyst­
kich przestępnych. Przyiem ną dla mnie będzie rze ­
czą , gdy uyrze Wracaiąće wzaiemne zaufanie i praco­
w itość, a z niemi waszę spokoyńość i dogodność.

D nia 26 kwietnia 1816.
( Podpisano) James Leith.

  ^  *

A K G I. 1 A 
{ z Korr. hanib.) Londyn, dnia 18 czerwca. Dzisiey- 

szy num er gazety Courier zaw iera co następnie: „N ie  
polrzebuiemy przypominać czytelnikom naszym , że 
dzień dzisieyszy jest rocznicą nayświetnieyszego tryum ­
fu w  dziełach św ia ta , nie tylko tryum fu o ręża; nie 
tylko samego zwycięztwa w b itw ie; ale tryum fu w iel­
kich i błogich zasad, tryum fu wolności nad tyranią , 
sprawiedliwości nad niesprawiedliwością; odniesionego 
zwycięztwa w b itw ie , od którey losu zawisł pokóy, 
bezpieczeństwo , wolność i szczęście świata. Z w iel- 
kiem przeto zastanawiamy się podziwieniem, że U nas, 
w  Londynie, nie uczyniono żadnych przygotowań, aże­
by wiecznie pamiętny teit dzień złożeniem dżięków 
w  świątyni Pańskiey, zbieraniem składek dla ubogich, 
dla pozostałych po chwalebnie poległych, albo okazami 
publicżney radości, był święcony. Jeżeli dzień podo­
bny nie ma bydź uczczony, któż ma bydź uczczonym ? 
Jestże tq.ocucać ducha publicznego, ożywiać i wdzię­
cznością napełniać dla ślachetnych obrońców wolności 
świata ? Żadnego popisu woyskowego, żadnego zebra­
nia publicznego, żadney illuminacyi...... Nip z tego wszy­
stkiego ! T ak  w Londynie; inaczey po prowincyacn

zjednoezonego kró lestw a, gdzie w  w ielu miastach pa­
miętny ten  dzień przyzwoicie obchodzony będzie; kom- 
m itct subskrypcyi Waterloo obchodzi także dzień ten 
Z naywiększą uroczystością. ”

'7, Jamniki donoszą, że odkryto korresportdencyą 
Negrów z Barbados z Negrami innych koloniy, a ga­
zeta Jam ayska, Royal Gazette , zaw iera co następnie:
„ Bill rcgestracyyny i powstanie na Barbaaos, wzbu­
dziły nay w iększą niespokoynosc na Jafnaiće , row me i 
na wszystkich innych wyspach. O ddział lo ig o  regi­
m entu, który z Jamniki w yp ły n ą ł, powróci, jezli wy­
siana szalupa dopędżi okręty przewozowe. Inny od­
dzia ł, mąiący juz rozkaz do wyyścia pod żagle , za­
trzym any został. VVoyska, więcey Woyśka! tak wołaią.

Z IVowego Yorku dowiaduieiny się , pod 28 m aja, 
że około 1000 em igrantów angielskich, którzy żadne­
go zatrudnienia i sposobu utrzym ania się w Ameryce 
nie znaleźli, udało się do tamecznego Konsula angiel­
skiego z prośbą o paspórty na powrót do Anglii.

L ist z M alty  pod 18 maja , odebrany tu  przez 
M ą r -s y I l ią zaw iera Wiadomość, że Dey Tunetański 
u tracił życie z rąk własnego syna, za wydanie niewol­
ników chrześciańskich. Oycoboyca kazał natychm iast’ 
zbroynym ludem osadzić tunetańskie fregaty w porcie, 
i wszystkie statki w ojenne, dla zabierania wszystkie­
go , cokolwiek na drodze spotkają. K rąży pogłoska, 
iż te statki zabrały ok.ręt jeden angielski, 1 że całą 0-
sadę wycięły.

" Trzeci biurem wieczornćy gazety, the S u n , przy­
bita była k arta  z nastepuiącemi słowy; „  Zagrażające 
powstanie w Wimbledon. Bor wimblcdoński w płomie­
niach a woysko wysłano dla uśmierzenia powstania.’* 
Doniesienie to tak  straszliwe w swćra brzmieniu stało 
się bardzo śmieszuem , za powzięciem dokła Inieyszćy 
wiadomości o rzeczy. Zapowiedziano przed kilką dnia­
mi , że się dziś odpraw i wielka rew iia pod borem 
wimbłedońskim. T łum y ludu pośpieszyły na to miey- 
sce; ale nie widziano naw et żołnierzy, nie tylko rewii. 
John B u li , który darmo czasu traw ić nie ch c ia ł, spo­
rządził dla rozryw ki feierwerk. W ia tr  rzucił kńi.a 
iskr do suchego b o ru , i Len się zapalił. TospjisLwo 
goracemi ńapojami w namiotach marki tan s c ic li zagi zane 
w ew nątrz, wydało radosne okrzyki -na widok.-odpowie­
dniego*’ stanowi swego umysłu zewnętrznego pożar 1. 
Tymczasem dla zabieżenia dalszym bezpraw iom , po­
siano tam z Londynu dwie kompanie gwardyi bokowey, i 
jak słychać, wszystko się spokoynie zakończyło.

Nowy G ubernator wyspy ś. lie ltny , już tam przybył, 
© stalnie listy  z tey wyspy są z d. 21 kwietnia. Bona­
parte był bardzo nieukontentowany ze ścisłości z jaką 
go strzeżono, i przez .ostatni z tamtąd okręt w iele w tey 
rzeczy p rzesła ł do Xięcia Rejenta p r z e ł o ż e ń . 'M ó ­
w ią , że nowy G ubernator wyspy s. Heleny, ć>7r H. 
Lowe, upoważniony jest pozwolić byłemu cesarzowi 
zwiedzać całą wyspę’, z wyiątkiem bateryy, skoro tyl­
ko 66ty regim ent tam  przybędzie.

. O kręt pod banderą Hiszpańską , niewolnikami mu­
rzynam i ładowany, przez angielską szalupę Jerrct, po 

■ krótkiey bitw ie wzięty i do Sierra Leona zaprowadzo­
ny został.—  Listy z HaVannah , pod 8 m aja , zaprze­
czają pogłosce o zamknięciu dia okrętów angielskich 
portów  Huby.

O G Ł O S Z E Ń  i a .
5 Zawiadamia s ię , iż nowo otrzym ane po 

raz  iuż ostatni bilety n r L oteryą W arszaw ską, 
na majątek Tyszowce znaydują się do zbycia w  do­
mu da w nić y Myszkowskiego , a teraz Sikorskiego, 
na ulićy S. Michałskićy pod Nr. 122: ktoby sobie życzył 
takowe mieć raczy się u da ' do mieszkającego wtyinze 
domu Jakuba Lichteinśzteyna , który odpowiada za bi­
lety  prosto od siebie wydane i do swey xięgi pod każ- 
dem imieniem i nazwiskiem zapisane.

2. Przybyły tu  z Petersburga , F ranciszek  MoV 
la rd  , ma honor uwiadom ić publiczność, iż w Pirvy 
moncie za W .liją b ędzie  u trzym yw ał śniadania, ro­
żne ciasta , wina francuzkie , oliwę pro  wane Ką, mu 
sztardę , ocet, buliony i t.d . co wszystko w każdym cza­
sie i w ybornych gatunkach za przyzw oitą można, 
dostać  cenę.

Dozwala sic drukować: Z. Niemczetuski F. Członek. K. C. w Drukarni X X . Fijńrów.
^ D O D A E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 53.

W I L N O  D N I A  i

H  T 8 1  P A N I J A .
G azeta nadw orna M adrycka  donosi o dobrow olnen? 

p o s tan o w ien iu  K a p i t a ł  K u en cy . Segow ii i  la m o r y  ^ t o ­
rem  zrzek ły  się na korzyść M o n arch ii ,  św ieckiey  ad m i-  
n is tracy i p o w ie rzo n y ch  onym że dochodów. W s p a n ia ­
łe to  ośw iadczenie  ( dodaie  ta ż  gazeta  ) obwieszcza 
ślę ninieyszein,, ażeby  d uch  ty ch  godnych  sług o ł ta rza  
zachęcił i r e s z to ,  podobnież  do pow szechnego p rzyczy­
nić sio d o b ra  etc. —  W zg lęd em  osta tn iego  spisku p rze ­
ciwko" K ró lo w i  Ferdynandow i FIL  , nie w ie le  z M a d r j-  
tu  w y sz ło  w iadom ości. W e.dług-gazety L o n d yń sk ie j rnia- 
ijo stracić przeszło  dw anaśc ie  u w ik łan y ch  w  spisek te n
osób __  P ro w in cy e  B iskaia  , Gwipuskoa i A law a  , ̂  m a -
ią c e ,  iak  w ia d o m o ,  różne  p rz y w i le ie , sk łon iły  się n a -  
kon iec  do zap łacen ia  n a ło ió n ey  n a  n ie  p rzez  K ró la  k o n -  
t r y b u c y i , i e ie l i  K r ó l  zechce oddalić Woysko p rz ec iw  
osno wie ich p rz y w iie io w  zesłane. P ro w in c y a  Bilbao  
o św iadczyła  się i u i ,  że zap łaci  nałożoną n a  n ią  k o n -  
t r y b u ć y ą  p ó ł to ra  m i l i io n a ,  a  s toiące ta m  p u łk i  A s tu -  
ryvski i In fah ta  A ntonio  o trzy m a ły  rozkaz w y ru sz en ia  
do  R io-S tco . W sz y s tk ie  i n n e , w  ow y ch  trz e ch  p r o -  
w incyach  stoiace w o y s k a ,  m a ią  iak  s ły c h a ć ,  w yyśdź  
k u  końcow i m aja  do  k ró le s tw a  Leonu.

W e d łu g  don ies ień  z M a d ry tu  pod d n iem  7 m a ja .  
M in i s te r  w o y n y  ośw iadczył w  w y d a n y m  o k ó ln ik u ,  iż 
mimo pogłosek roz s iew an y ch  p rzez  pisma publiczne an ­
gielskie 1 am erykańsk ie  o różnym, s tan ie  w oyska  h isz­
pańskiego w A m ery ce ,  nie w y p a d a  w ą tp ić  o pom yślnym  
skutku tam eczney  w oyny. J e n e ra ł  C alleja  u t rz y m tu e  
sie deszcze w stolicy M exyku  ( k tó re y  p rzedm ieścia ,  po­
dług gazet am e ry k a ń sk ic h ,  re p u b lik a n ie  o sadz il i . ) J e ­
n e ra ł  jPeruela odnosi zw y c iez tw a  w  Peru  , a  J e n e ra ł  
M orillo  w s ław ił  się p rzez  zdobycie K artag iny .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
W ia d o m o  , że oficer P o r tu g a lsk i  p rzy w ió z ł  

Z B ra zy lii  do K a d yxu  w iad o m  ; s ć , o p o d an a  1 się 
t w i e r d z y  M a n tev iA  o vyoysku K ró la  b iszpań  k m -  
g o  ,j L e c z  p o d łu g  p ó ź n ie y s z y c h  g a z e t  z (f  - 
m a i k i ,  p o c h le b ia ją  so b ie  r e p u b l i k a n i e ,  iż  m-iino> 
c z ą s tk o w y c h  k o rz y ś c i  , iakie J e n e r a ł  h iszpańsk i  M o ­
r i l lo  o d n i ó s ł ,  o n i  w sze lak o  w k o ń cu  we z mą  g ó ­
r ę .  W s p o m n io u y  J e n e r a ł  3 r a z y  ze  s t r a t ą  o d ­
p a r t y ,  w k r ó t c e  sarnę t y l k o  K a r ta g in ę  posiadać b ę ­
dzie .  W  .ysko  iego  w a lczy  z  n ien aw iśc ią  k r a jo w ­
có w  , g ło d e m  i z a ra ź i iw e m i  c h o r o b a m i .  P o ie d y ń -  
cze  ieg o  o d d z ia ły  , w y sy łan e  w g łąb  k ra iu  , r z a d k o  
w r a c a i ą ; m ie sz k a ń c y  p a lą  sw o ie  d o m y  • u c iek a ią  
w g ó ry  i u d e rz a ią  na o d d z ia ły  J e n e r a ł a  M o ri/ lo  , 
k t ó r e ,  ialfo n ie  zn a iące  p o ło ż e n ia  m ieysca  i g ło d e m  
p rz y c is n io n e  , ł a tw o  s ta ią  się ich  łu p em .  T y m  s p o ­
so b em  w y c ię to  z n a c z n y  o d d z ia ł  w g ó r a c h  Z  m i i i  
nad r z e k ą  s M a ś d  d e n y  Z e  sw o iey  s t r o n y  M ori7- 
l.o  z d ó h y w sz y  m ias to  K u r łU ^ e n f ,  kazał w y c iąć  1 5 0 0  
m ieszk ań có w , W e z w a ł  N o w a  G en a d ę  do  p o d d a ­
n ia  ; l e c z ' :m u  o d p o w ie d z ia n o  , iż  m ieszk ań cy  d o  0 -  
s t a tn ie g o  b ro n ić .s ig  b ę d ą ,  t  c z e k a ją  g r> s p p k o y n ie t! 
ie ż e l ib y  się c h c ia ł  w y s taw ić  na s ku t k i  z g u b n e y  w o y ­
ny . Z  K 'ifr tn g s tiy  i in n y c h  m iey sc  n a d b r z e ż n y m i  
uc ieka  w ie le  lu d z i  d o  A u x  Cai/es , w k ró le s tw ie  
H iit  /  , g d z ie  się zb ie ra ią  w za in ia rz« ,  a lbo  p r z y łą - ,  
r ż e n i a  się d o  re p u b l ik a n ó w  na w y sp ie  ś . M d g > -  
r z a t y ,  a lbo  d la  c z ek an ia  p o r y  w y ląd o w an ia  w Car 
r a c c a s  , g d z ie  w k r ó tc e  p o d o b n o  r z e c z y  in n y  we- 
zm ą  o b r ó t .  J e n e r a ł  B o liw  ir  w y p ł y n ą ł  dn ia  20 m ar­
ca  ż  3 0 0 0  w o y s k a  i z n a c z n y m  zapasem  p o t r z e b  
w o ie n n y c h  z  A u x  C ny e s , dla w sp ie ran ia  r e p u b l i ­
kanów  w K u m a n ie  i B a rce llo n ie  , k t ó r z y  wzięli
się do b r o n i .

Postać rzeczy w M e x y h i  n ie  zm ieu i ła  się ie -  
szcze ; R e p u b l ik a n ie  k rą ż ą  p o  k ra iu  , s t r udniaią  zw ia -  

D »zw ala  drtŁować : Z - Ń iew czew ski F . C
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z k i  ro ja l i s to m  i z a b ie ra ią  m n ó s tw o  t r a n s p o r t ó w  „ 
p o  nayw iększey  częśc i  p ie n ię d z m i  n a ła d o w a n y c h .  
P r z y b y ło  iirż 7 0 0 0  mu i ó w  z  p ie n ię d z m i  d o  V era -  
C ruz  , k t ó r e  w y s z e d łs z y  z  m ias ta  M e x y k u  , 9 m ie­
s ię c y  w p o d r ó ż y  s t r a w i ły  — O k r ę ty 'R e p u b l ik a n ó w  
na  m o rz u  p o lu d n io w e m  , c z y n ią  H iSzpanom  w ie l ­
k ie  szkody  : V a lp a rey  so  i e s t  ie szcze  w rę k a c h  h i ­
szpańskich  ; l e c z  o b a w ia n o  się t a m ż e  w k r ó t c e  n a ­
p a d u ,  1 p r z y p r o w a d z o n o  dla t e g o  w a ro w n ie  tw i e r ­
d z y  do s ta n u  o b r o n y  —  0  w y p ra w ie  B o l iw a r v  
(  k t ó r y  m ia ł w y ląd o w ać  p o d  K u m  m ą  ) ,  o  losie  
K o m m o d o ra  B ro w n a  i o p o ło ż e n iu  M o rilln  , ż a ­
d n y c h  niem asz d a lsz y c h  w iad o m o śc i  O s ta tn i  r o z ­
k az a ł  w ypuścić  p o  n a y w ię k s z e y  częśc i  n iew o ln ik ó w  
angielskich  i a m e ry k a ń s k ic h  ,  na d o m a g a n ie  się ich  
R ządów . P r z y b y ł o  ich  p r z e s z ł o  1 0 0  d o  K in g s to n u ,

K r ó l e s t w o  L o m b ą r d z k o  -  W e n e c k ie .
W e d łu g  wiadom ości zM edyolarui, w yiechała  z tam -  

t ą d  Jey  K ró iew iczow ska  Mość A rcyx iężna  B eatrix  de 
E s /e ,  d. 11 C ze rw ca -z ran a  do M o deny.

W  gazecie M edyolańskiey, z d n ia  11 cze rw c a  u -  
mieszczony jest a r ty k u ł  następującym „ Jest  to da  w 1130 a  
zwyczaiem gazeciarzy  F r a n c uzkich, zmyślać listy  w e ­
d łu g  upodoban ia ,  i  m n iem an y m  k o rre sp o n d en to m  swo­
im  w  usta kłaśdż t o ,  co p rz y d a tn e m  jest ich  zam iaro­
w i ;  należy im  oddać sp ra w ied l iw o ść ,  że Sobie w  te y  
m ierze  do trzym ują  w iarę. M e rk u ry  F ran cy i  ( Mercure 
de Franca), tw ie rd z i  w  osta tn ich  n u m e ra c h 's w o ic h ,  że 
m u  doniesiono, iż 10 Austryackich P row incjach  Włoskich, 
pannie nimkontentowanie. Ci JJ. P P .  D zienn ikarze ,  z y -  
iąc od luk w ie lu  la t  w pośród  N a ro d u  niespokoynego i  
w  ustaw icznych zm ianach, n ie  p o y m u ią ,  jak inne  N a ­
rody, rzeczam i ta k ie m i;  jak są, kon ten iow ać się mogą. 
Pow inn iby  p rzec ież  zastanow ić się nad  różn icą ,  zacho­
dzącą m iędzy m yślącym  c h a ra k te re m  LVlocha a w ie -  
t rzn ic tw em  F rańcuzk iem . P raw d z iw ie ,  te  nauk i,  k tó ­
r e  F rancja  t ak  d ługo  d a w a ła  św ia tu  o sm utnych  p o ­
litycznego w strząśn ien ia  s k u tk a c h , są dos ta tecznem i 
do uspokoienia g łów  nayzagorzalszych k tó regoko lw iek  
bądz Naródtn G dyby  ci gazeciarze w  samey rzeczy  
m ieli ko rresp o n d en tó w  w  Lombąrdzko -  W n eckiem  K ró­
lestw ie, w iedzie liby , że w  niera nayglębsza panu ie  spo -  
koynoąć. P o  ty lu  rew o lu cy ach  i zburzeniacli  n ie p e w -  
n y ch  R z ą d ó w ,  u m ie ią  L u d y  ty c h  k ra ió w  cenić i m i­
łow ać oycow skie p a n o w a n ie , do którego były  n aw y ­
kłem!',  i k tó re  ich serca  co ra z  lepszey  przyszłości 
nap e łn ia  nadzie ią .  ”

vV ś. H  E Ł E n  y
Korrcspondent hamburski donosi z tey  w yspy, pod  

Sil k w ie tn ia :  „  P rzed  kilką dn iam i p rzy b y ł  tu  G u b e r ­
n a to r  w y s p y ,  Sir Hudson L u w e , na  fregacie  P hae­
ton. Na d ru g i  dzień po p rzybyciu  u d a ł  się z A d m .ra -  
łem  Cockburn i sztabem  sw ym  do Longwood, A  że się 
w przódy  nie kazali zam eldow ać, odm ów ił  Bonaparte im  
przyięcia. Następnego dn ia  jednak  w prow adzony  do n ie ­
go został Sir Hudson Loioe bez A d m ira ła  Cockburn. P o  
kró tk im  zabaw ien iu  się w y szed ł  S ir  H udson , a  S ir  
Tho/nas R d d  i r e s z t ą  sz tabu  w p ro w ad ze n i  i b a rd zo  
grzecznie od Bonapartego  p rzy ięci byli. M ó w ią ,  że

, w szystkim  o so b o m , znaydu iącym  się . w  orszaku  Bona-  
partćgo , zośtaw iono do w oli  pow róc ić  do E u ro p y ,  i ze 
na ten  koniec udać się mają do p rz y lą d k u  D obrćjr N a­
d z ie i , gdzie L o rd  Karól Sommerset o t rz y m a ł  rozkaa  
względem  dan ia  im  pom ocy. C hcący zostać p rz y  B o -  
napartym , pow inn i  podpisać d o k u m e n t ,  obow iązu jący  
ich do poddan ia  się podobnym  w a r u n k o m , jakieby sng 
względem  Bonapartego p o trzeb n em i okazać mogły. Z a ­
pew niają  , że wszyscy oświadczyli chęć pozostania p rz y  
B onapartjm . M a  on m ieszkanie  swoię przenieść n a  
przyszłość z Longwood  do P lan ta tion  House. W r e s z c ie  
rozszerzono w ie le  baśni o B onapartjm  , że poluiąc n a  
lisy by ł w  niebezpieczeństw ie  życia Ac- ”  __________

kzłonek. K. C. *—  w D rukarni X X .  P ijarów .



O G Ł O S Z E N I A
i  Od Guberukicgo Rządu Wileńskiego ogło­

szenie.
Ustanowiona za Naywyższym Rozkazem, w mia­

steczku powiatu wileńskiego, Upniknch, Kommis- 
s y a , dla rozpatrzenia długów Hrabiów N ieiw iow -  
skich  , spełniaiąc Ukaz Rządzącego Senatu pod dniem 
s i s z y m  marca/Ru bieżącego,'otworzywszy swe sądo­
wnictwo dnia zogo upłynionego miesiąca maja, 
rozpoczęła zalecone sobie działania na prawidłach, 
zgodnych ze Statutem Litewskim i Konstytueyami. 
A  że pomienionym Ukazem Rządzącego Senatu w 
4tym i ętym punkcie rozkazano : iżby procede­
rowe sprawy o długi i pretensye pieniężne , przez 
Kredytorow do różnych sądów wniesione , ró w n ie  
iak i ze strony Hrabiego N v'iio fo ivrk itpo  p r e te n ­
sye podobuegoż rodzaiu poszukiwane i mogące iuż  
bydź w sądach , były przeniesione do teyże Ko 
missy i , dla iedno.czasowego z całą massą interpssow 
rozstrząsnienia , przeto takowa Koroissya postano­
w iła: iszeM aiątk i Nicsiojuu/skich,, w tradycyyney 
possesyi zostaiące , " ziać zpod tradycyi w Adini- 
nistrącyą, a wszystkich maiątkow i domów muro­
wanych w mieście W dnie  znayduiących s i ę , spo­
rządzić formalne inwentarze are Z poisesorami 
tradycyynymi i dalszymi naznaczyła akta inkwizy- 
c y i ,  ka'kulący i i weryiikaoyi. 5cie Naznaczonym 
Komornikom zaleciła wymierzyć wszystkie maiątki. 
4te  Uczynić zastreżenie . iżby Kredytoro > ie i pre- 
tensorowie . .rów nie  i Jenerał Brygady woysk pol­
skich Hrabia Xfiwrry M m n /o i fu U  . o długach ip re -  
ttnsyach pien ężnych w żadnych innych mieyscach 
sadowniczych procederów me kontynuowali, a są­
dy takowych spraw nieprzyym ow ały; i tym koń­
cem odniosła się Kr minissya do Grodzieńskiego i 
M i ń s k i e g o  Rządu Guberskiego . równie, iak i do Są­
dów Głównych 2go Departamentu pomienionych i 
Wileńskiey Gubermy—  Temu zaś Rządowi w szcze­
gólności kommuńikowała, iżby on wszystkim p o­
dległym sobie sądom powiatowym przepisał, izby 
spraw o długi i inne pretensye pieniężne między 
pretensorami i kredytorami Hrabiego X  iwtrego Nie- 
s io tó w rk ie g o . lub zmarłego oyca iego nieprzyy • 
mowały i zaszłych wyrokow wykonywać nie doz­
walały ; ale żeby wszystkie te sprawy do tey Ko- 
missyi były wprowadzone ; a raęem na zdarzenie 
przeszkód w wykonaniu przeznaczonego wzięcia 
w administracyą maiątkow , sporządzenia i«h opi­
só w , wymierzenia gruntów,' i zr< biepia aktów . 
iżbv ten Rząd na odezwę wyznaczonych Kommi- 
sarzów , zalecił dawać wszelką prawną p om oc,  
i okołq wykonania t e g o ,  za odezwą tychże Kom-  
m isarzów , albo wyznaczonych Komorników, iż ­
by dał do Niższych Sądów Ziemskich względem 
iak nayrychleyszey i konieezney pomocy przedpi- 
s a n V  Na skutek czego', o wykonaniu w zupełney 
rozciągłości takowego pomienioney Kommissyi po-  
tanowienia. Rząd tuteyszy Guberski wydał do p o ­
dległy ch powiatowych sądownictw , .  a razem ró­
wnie do mieskich i ziemskich policyy przedpisa- 
n ia ; żeby zaś o takowćm postanowieniu uwiado­
mieni byli 'równie Hrabia N ies io to tu ik i , iak i kre- 
dytorow ie ie g o ,  o tern dla ich wiadomości niniey- 
sza czyni się publikata. Dnia zy Junii i8r<J t o -  
jja Sowietnik Szułżenko.

Sekretarz Dmitrewski.

* O d Kantoru Miń ku  g  W o j e n n e g o  Szpttąlu ogła­
sza sie że  po u m a r ł y c h  k t ó r z y  się z n s y d o w a l i  w tyra 
szpi t a lu ’, r ó ż n y c h  g u b e r m y  r e k r u t a c h  i c z as o w y c h  woy-  
jkow ych  m d i c y y n y o h  zostało się w ła s n y c h  i c h  pieniędzy  
i**ygnacyiami s r e b r e m  i z ł o tem  , » mianowic ie ,  rekrutów
z Aostrom skicy  gubernii Todora Kapauiiewa aśaygnać: 5

rubli; Dmttryiewa Kokuszkina 4  rubli, Marcina Iw ażn‘vł*
50 kopieiek,  Grzegorza  Markowa 21 ruór l  , J kowa 13.ja. 
kowa 50 kopiejek;  Wasiliia Wasi li i ewa 50 kopieiek,  Jhua 
Kisielewicza 5 rubl i ,  Jana Zao.haryjowa 1 r u b e l ,  Synunia 
Iwanowa,  5 rubli ,  Iwana Durandyrcn  70 rubli ,  Iwsns Csrr- 
kowa 2 rub l i ,  Korny Wosi l iew a 80 rubl i ,  S im b irsk iey , 
Abut ij . t  A te rp ie rd in a  6 rubl i  go kopie iek.  L - o n a  Surgje- 
W'cza 30 rubl i  i arybrem 6 rubl i ,  Mikołaja Zi c h a ro w a  ag. 
sygnacyiami 55 rub li ,  s rebrem 10 rubli ,  Kazimierza Sie- 
m e n o w a  as»ygnacyi»mi zo r u b l i ,  Kons tantego Miehayłcws 
35 rubli ,  Hipol ita  F iedorowa g rubli  s rebr  m, 20 rubli, 
P i e t r a  Sieinienowa aasygrt: 20 r u b l i , P io t ra  F iedorowa 6 
rub li ,  50 kopieiek,  Nik i ty  P io t rowa 11 rubli  50 k.-pj». 
l ek ,  Aniaima Afanasicwa 5 rub li ,  s rybrem 6 rubl i ,  Piotra 
Waailiewa aasvgnacyisuii  34 rubli ,  Jana Eromij iowa ęg 
r u b l i ,  N iżehorodskiey  Efima Kalinina 10 rub li ,  P iot ra  Ho- 
t o fo w a  10 rubl i ,  Gr zegor za  Kozina 10 rubli ,  Zacharya.sza
51 rhicjewa s rebrnych  xo rubl i ,  M'cie ia  Czeremuchiua  si- 
syguacyiaini 11 ru b l i ,  13 kopiejek, arybrem 5 rubl i ,  W». 
silteiva Smiahina ,  »*sygnacyi»ini 15 rub li  47 k< p r.j• k, *r: 
22 rubli ,  Sierheia" Ziuzieiia assygru-cyiami 25 ru b l i  47 ko- 
pieit-k srebrem l i  rub l i ,  • I»aks Usowa,  assyguacyiami 55 
rubl i  47 kopieiek, :  Andrzeja Uvusotva aasy gnacyiami 15 
rubli  47 kopieiek,  fViackicy  Bart łomieia Pik w» 4 rubli 
Krysaof.: Korobcinikowa 2 0 . . ru b l i ,  Wanilia Oźyhanowa 13 
rubli,  Jana Sz u to w a  10 rubl i ,  P i e t ra  F ie do row a  9 rubli 
Jeraioiajń Munaorowa 34 rubli, 20 kopieiek.  Iwana  Si'yro- 
jewa 3 rubli  Łśryona  Hoło w ima 4 rubli,  Tym of  /»ja Bara: o- 
wa 8 r ubu ,  A.exandr a  Pieniakzimina 15 rub i, Potapa Ni- 
biferowa 37 rubli  8°  kop ie iek ,  Łaryona  Chamiakowa ro 
rubl i  Trafmia Jefimowa 10 rubli ,  P iot ra  Melinina 44 rubli 
F  dora Komina 17 rub l i ,  óo kopieiek,  Iwana K mazie wa 
13 rubli  go kopieiek,  Ki ryły Dwie ian ioowa 24 rub l i ,  
H iw ry ły  P aw ło w a  I I  rubli ,  34 i pół kopieiek,  andrze ja  Ma- 
lmikowa 37 rubli, Alexandra J3»mikow» 40 rubl i ,  Mikoła­
ja M ’lhunows 5  rub li ,  Wesilia Burkowa 10 rubl i ,  Łirycn* 
Kupryro v .a  15 rubl i ,  Maxima Prokoszewa 5 rubij  Dmitry* 
ja Karolewa 5 rnbli ,  L i o u a  Stuprukowa p;, rubli ,  Piotra Si- 
l ina 20 rubl i ,  Alexie ji  S lupanowa 70 rucih, Jóstjrna K<»e- 
lewa 20 rub l i ,  Aksiena Cbmielewa 10 rubl i ,  s rebrem a 
rub l i ,  S-?moaa Sysowa:  a j svgoacy  iami ■ to rubii ,  M nim ja No- 
tawieyua 10 rub li ,  ‘ ryb rem  t rubel  50 kopieiek Marcina 
Jakowlewa as iygnacyi -mi  10 rubli,  Andr* ja P i e r w u i r y n a  
Ło Tubli, srebrem ieden  rubel,  Mał-fieja Dunilowa assygua- 
cyjatni '5 rubl i ,  Symoda Ku/iakina  4 > rub i i ,  J kowa Pier*, 
minowa 5 rnbli 10 i pó ł  kopieiek,  M xima Hswryłowa 5 
rubl i  t o  i pó ł  kopieiek Nikifsra Pimi.tnowa 10 rubli ,  l i  w - 
dokima Skudnowa af; rubl i ,  Łaryona  D u d n o w a  46 r u b l i ,  
Symona pe m in t i i ewa  50 rub li ,  Samoyła T^ł Tow icy na  rg 
r*  >li, s rebrem a rubl i ,  Wasilia W ie re t i en n ik o w s  3 rubli 
Kandra ta  Krajewa ass jgnacyiami 5 r u b l i ,  Symona Synowa 
i g  rubl i ,  s ryb rem 2 rubli,  Macieja Rabows aisygnacejamt 
go rubli ,  Michała Wahruszewa 5 rubl i ,  Prokopa  Zacharo- 
wa 50 kopieiek,  Józefa P ienkina  go kop Artemi ja Kozło­
wa 50 kop Jakowa Balit inko wa 50 kop. Ła w ię t i la  Ruble- 
Ws go kop.  Antoniego  Czern ina  50 k o p . ,  Afanasita Mi- 
ehayiowa ig rubli  go kop. Fedor* Tu rp in a  i g  kop K c i n y  
F i l ipowa go kop,  Z inowi ia  U^tinowa go kop,  Izaaka Re- 
swiennikowa 50 kop.  Nauma S rarodumowa go kop. Pio­
t r a  Z o ry n a  go kop.  Symona Chamiakowa go kop. Fedora 
Pleęhanowa srebrem 4 rub.  go kop. AleXt ja Brykowaaą-  
sygnącyiami 10 rub: Nozsra Iwanowa 8 rubli t g  kop. i |  
Afanaaiiewa Pię t rowa 8 t u b .  69 kop J  lia za ń sk iey  Aftisa 
Umanowa 39 rub. go k. Stefana Efimowa,  S tepanowa,  Fimo- 
fiia Kor mow ych 42 rub.  15 kop. i pó ł ,  Achmie ta  Kulwa- 
kaiewa Kasmiana El iszewa,  Józefa Karpowa, Jarmieja Dy­
ni e W a i Dani ły  Iwanowa na gorzałkowe po reye  6 tubli 69 kop. 
i pół ,  Minuia Bykobobowa własnych  9 ru b ,  3 kopieyki 
i pół,  s rebrem 2 rub.  35 kop.  Michała T e ren t i i ew a  as- 
*ygB- 9 r °h: 3 kop: 1 pó ł ,  Sierhieia Jakowlewa 3 rub. 
Term skiey• liii Rezanowa 4 ru b  go kop: Sp i rydo na  De- 
mianowa 88 rub.  go kop. Platona S y c z rw a  47 rub. Iwana 
Czys t iakowa 24 rub .  Iwana Abrasimowa 5 rub.  Jew* Nie­
krasowa 20 rub.  Mikołaia S z y pk uz yn a  i g  rub.  Stepana 
Smirnowa g rub .  Iwana  Horazyna 2 rub .  gó Kop. IwaUt 
S zydr yna  g rubli ,  Andrże ia  C zy c h a re w a  14 r u b  Pachoma 
Bzatrakowa 43 kop.  Michayły S z ły kow a  43 kop Teodor* 
Iszkowa srebrem t  ru b  P i e t r a  Ihna t i iewa 1 r u b  Andracia 
Elihina asaygn. 34 , t .  P iot ra  S iw tun owa 15 r u b .  Grzegorza 
Bykowa 5 rub  iwana  Baykowa 31 rub. 8°  kop. , Mai ima 
Dyiapzynkowa 6 rub .  6g kop. Maxima Diankowa 6 rub* 
65 kop. fV ileńskiey\ Jana Hrysczusa  s rybrem 3 rub! Do­
minika Ipuli8s 3 rub Jana Kniczesa 3 rub Dominika Simikusa 
3 ru b  W !ińskity  Mncieia Teod oro w s  Misiunicks 2 ru b  . igkop, 
i'embowskiey: Ławrcnt i ia  Tołmuc2ew» »*s. 50 k o p , ,  Ma­
xima Bubulina go Łbp Sm oleńskiey  Maxima Taresow* 
rub .  s rybrem 8 rub.  ęg kop.  Dani ły Jnkowlewa śsr. t  rub. 
xo kop N ik i ty  H a w r y ło w a  35 kop. F edo ra  Jerenniiewa 
32 rub. 14 kop.  s rebrem 4 rub  , Niki ty Svliczewa t |  rub’ 
35 kop.  Siergeia Kusi l i iewa asa. 2 rub.  9 leop. srebrem 4 
rub .  30 kop .  Samoyła Fi l ipowa ass. 2 rub  .12 kop,  sreb. 
r rub.  45 kop. Fil ipa Dmit ry iewa ass. 4 tu b .  go k<'P* 
M o skiew sk iey: F e d o ra  Nik i t io*  10 rub ,  s rebrem g rubli $ 
Jozefa Michayłowa as*. 15 r,ub. i dwa pół  impery iały,  pacliomk 
Iwanowa asa. t o  rub. Sidora Scmaryna  17 rub. i i



i f ig?,  ł a r b f i e i o w a  J c l i m o w l  i g '  Vub.  stebrfefft t  t u b .  
S z i m i e r s / c i e y :  W u i t i a  P a n o w a  a>». l ó  r u b .  47 k o p .  i p o ł  
S i e U n a  S a w i e l i i e w s  6  r u b .  47  k o p .  i p ó l ,  s r e b r e m  fc r u b .  
6 0  kop  S i e r g i e i * '  H * r * z k o w s  a ss .  łÓ r u b .  47  k op .  t p o i  , 
W i i a n s  J a k o w l e w a  46  r u b .  47  k o p 4 1 p ó ł ,  i e o d o r a  P i ę t r o -  
w a  KÓ r u b .  4 7  k op .  i p ó ł ,  s r e b r e m  t  r u b e l  po  k o p .  
w r y ł y  S i e m i o n o w a  asa.  16 r u b .  47  k o p .  i p o i ,  W i t e p s k l e y  
l i i i  N ik a l a i e w a  5 r u b .  ; O r ł ó w  s k i e y .  W l » « «  W a s i l n e w a  
c  r u b .  F i r a s  A n i k i i e w a  » r u b .  T i c h o n a  I w a n o w a  a e  r u b .  
co  k o o . '  D a n i t y  F i e d o r o W a  6 t u b .  12 k op  P r o k o p a  A r t a -  
n i o n o w a  2  r u b .  22  kop .  J a k o w U w a  S l e p u n o W a  t g  t u b .  U -  
z b r o j e n i a  m i l i c y j n e g o  t u l s k i e g o  p i e r w s z e g o  p i  o c h o t n e  g o  
p u ł k u '  ż o ł n i e r z y  T e o d o r a  A m s . i m o w a  g  r u b  s r e b r e m  1 rub ,  
t i o n a  M i k i t i o a  asa. 5  r u b ,  G r z e g o r z a  J a f u t l o w a  g  r u b h . ,  
M i m a  I w a n o w a  5  r u b .  M s t w i e i a  j a f cowlewa  5  r u b .  K a z a ń ­
s k i e g o :  Miko ł a i a  A n d r ż e i e w a ’ a r e b . e m  g : r u b  50 ke p .  i _ u -  
d en  d u k a t ;  K o s t r o m s k ie g o - .  I w a n a  K l e m « u ; e i e w a  d u k a t  .a- 
d en  J e e o c a  A l e x  u-10 W a ,ass.  t o  r nb .  s r e b re m  g  rub .  d irn -  
h i r r k i e t o -  W a . t l i a  K o z n i i u u  s r e b r e m  2 rub .  i l e d en  d u k a t  
M i k o ł a i e  J e k o w ’e w a  d u k a t  i e d e n ,  N i k i t y  J w a n o w a  s r e b r e m  
«  r u b  W ł o d z i m i e r s k i e g o .  Sifergiem S . e m t e n o w a  5 r i l b l u -  
l ż b v  d o  t a k o w e g o  Kaator .U p r z y b y w a ł y  w y z e y  p o m . e m o -  
n v c h  o s o b  S u k c a s s o r o w i e  z  p r a w n e m i  d o w o d a m i  «* t e r m i ń  
p r a w a m i  p r z e p i s a n y .  D n ia  i g  C 2 « r w * r i g i 6  r o t o  . D o z o r c a  
T u t i a t i n .  P i s a o w o d y t e l  « t e y  klassy D ie ło k o p y  t o w .

t  Naćlesłafte od tuteyszego Rządu Guber»kie- 
go dla ogłoszenia;
W a ru n k i  , na których m a ją  byćtź zawierane  

w  Izbach Skarbowych kontr akta, na  dostarcze­
nie p row ian tu  dla p ter  lOszey J r n i i i  i różnych  
oddziałów  ' w o yjla  w  okręgu rozłożenia je y  
zn a ydu jących  się.

Na Autentyku na- Niżey podpisany w takiey
pisano - potumr* *° lzh 'g E m  bower, w zupeł-
dzam 4 ner a t Mar- ^  komplecie* z łozo n y m n a
szaleL Polni/ Z iazę  mocy § 4.7 Urządzeń*. Polo*
Barklau de Tolli. Adm inistracjy  Pruwiant-

skiey Nay wyżey w dniu 23 
m«.< --- m arca 18 id  roku  po tw ie rdzo -

.dnia 2go czerw ca  iiego, obowiązuje się podług
I 8 i d  roku . ostatnich cen na licy tacyy

Mohilew - Biało- p rz e z  iliego zalicytowanych *
ruski. dos tarczyć  na p o trz e b y  Woysk

  —  .... Pierwszey Armii i innych, w o-
kręgu  jey  rozłożen ia  znaydujących się oddziałów* 
prow ian tu  od 1 septem bra te ra z  bieżąpego i& ió  
do dnia Ig o  January  i następującego i  8 *7 ^°ku* na 
c z te ry  miesiące, do hiżey Wskazanych magazynów 
tv t ik ih y  to Gubernii wyliczona p ropo rcyą  * niiaho- 
wicie : do takiego to magazynu* mąki tyle* krup 
ty le  ; do takiego to magazynu* mąki tyle* krup 
ty le ; w ogóle mąki ty le , k rup  tyle  cze tw ierti ,
na warunkach następujących: , . . f

Po pierwske: Dobroć prowiantu powintta bydz: 
mąka żytnia i świeża, choćby nieosićtna, ale su­
c h a ,  nie t ę c h ła * nie z piaskiem * nie gorzka * bić 
zjegła , i z niczym biezmęszsna. w wadze przepisa* 
tiey to  j e s t : cze tw iert .siedm ptidow dziesięć fun* 
tów  bez kula ; krupy opalane* owsiane* gryczane* 
jęczmienne, lub jagłabe , suche* nietęcbłe i beż 
żadnego przy mieszania W mocnych kiilach na rhiai.ę 
ośmiu czetwieryków. Słowem mąka i krupy po ­
winny bydź zupełnie przydatne na pokarm dla w o j ­
skowych rang niższych, ICiile rohóżowe kłaśdź 
na mąkę jeden , wagi dziesięć flinto w na krupy dwą 
każdy po pięć funtó w wagi* Mąkę dozwala się do­
starczać nasypując w kule czetwiertne po siedtri i j e ­
dną czwarta pudów, takoż i po dziewięć pudów, k tó ­
rych w czasie przyymowania nie przesypywać* ale in ­
dukować na czetw ierti w rachunku* krupy zaś 
w każdem zdarzeniu dostawiać w kulach rówńey* 
Jedney miary czetwiertnych.

Powtóre, D a s t a r c z e n i e  przyjętego na siebie p ro ­
wiantu do magazynów powinien zacząć dnia i  augusta, 
* Ukóńczyć do dnia 2 1  n o w e m b r a  teraźnieyszcgo 
* | i ó  roku* tak je  uskuteczniając* izby w przecią­

gu tego ćż&sU dó dnia S i  kkidegó ffiiSsiąća 
każdego magażynu dostarcźóna była W zupełności 
czw arta  Część ilości przyjętego ha dostawienie p r o ­
wiantu. Z  re sz tą  nie zabrania się d o s ta rczyć  hż 
t e r  mina i więćey ; a naw et i zupełrią ilość dostari- 
Czenia, choćby w biegli jednego hiifesiąća ukoń­
c z y ć ;  ale w każdem żdarżeniu żąda Się* iżby na 
Wyżey pomiCnione tećmiiiy h ’gdy m ń ić y -, .jak w y- 
żey powiedziano* dostawiano n ieby ło .  ł

Potrzecie. Jeżeliby dostarczono było  do dnia 
'i i  któregokolwiek miesiąca do jedńegii magażynu 
Więcey, jak czw arta Część ilości prow iantu  dó d o ­
starczenia p rzy ję tego  , a do drugiego rirniey; w ta -  
kićm żdarzeiitU prze wyżka W jednym nie zastępuje 
n iedosta tku  w drugim magazynie. Ł

Po c z w a r t e .  Nie zaprzecza się podradczykowfi 
aa zgodą półko  w i poprzodiiiozetn z obu  s tro ń  uś­
wiadomienia dozorców  magazynowych * oddaWać 
dostarczenia p ro s to  do pótkow, pilnując się jednak­
że wyżey rzeczonych term inów , W t tm  zdai ze— 
nin prowiant dla 'woysk powinien poJradcżyk o d ­
dawać bez kii;ów * bie biorąc już i p ła ty  z a h i e i - ^  
K wity  zaś * wydane jem u od półka w ba p rzy ję ta  
p rodukta  okazywać w magazynach * z k tó rych  t e  
półki dostarczenie biorą* dla żapisartia p rzychodu  
i rozchodu zapasów* i dla otrzym ania od magazynów 
W zamianę tych  k w itó w ,  in n jch  już kwitów i alć 
w.brew woli podradczyka* dostabczeń p ros to  dtś 
półków nie naznaczać.

Popiąte. Dostaćcżiśnie p row iantu  dó riiagiU 
żynów i p ro s to  do półków (rne w inne j dobroci* 
tylko* jak w p ierw szym  punkcie pow iedziano) Czy­
nić m apodradczyk  włashyin swym. k o sz tem _ i a s e ­
k u rac ją  rów nie i źdtęćie prow iantu  ż pod w ód* wy­
ładowanie Ze s ta tk ó w ,  fuCmahkę kdńną i Ułożenie 
w w o r j  beż  żadney udzielimy od Skarbu ża td
opłaty. J iiżeli p rz y  1 oddauiu p row iah tu  do
magazynów okażą się kule hie wiele i bie Więcey 
jak na jedno albo dwie p ła ty  rozerw ane * wtedy 
je  podradczyk źrćparoWać ma i po  żrepafoWanlii 
do magazynów p rzy jm ow ać  bćż oporu , (. )

Po szós te. Jeżeliby w k tó ry m  nidgażyuie By­
ły  Skarbowe próżne zdatne do Użycia kuie i Wor­
k i;  wtedy podradczyk pówiriieii b rać  je źa kwi­
tam i dla nasypywania zboża i oddawania W nich te^ 
go zboża do magazynów* poiicżająć do summy, Żś 
kule jemu przypadającćy* W tćyże  sam e j  ćehie, W ja- 
kicy podjął się dh dostarczyć swoje własne. • 

Posiódnie. Za dostarczający się p row ian t skarb 
tołaci jemu podług uihówiońych rió l ic y ta c j i  W tą* 
kieyto Izbie Skarbow ej cen ostatecznych. i*«ygna- 
tśyarrii państwa* miańoWićie : za cze tw ie r t  ustarid , 
Wiońćy miary i wagi* bez kula, ftiąki po termls krUji 
potnnu; za kul rohożow y riówy pojedynczy po te mul 
bod w ojny  krupowy p o te n t  a W ogóle ia iy te  ć z ^  
tw ie r l i  maki tyle rUbli* ża tyle Cźetwierti krup. tyle  
rubli ża kule ile będzie dostarczono* pd od trącen iu  
skarbowych* k tó re  W zięte 'będą p tz e ź  niego z ma­
gazynu dla nasypywania zboża* rów nie i t e j  ilo^ 
f c i ,  ile oddano będzie p row ian tu  p ros to  do półków

bez pienlądże podług wyżey Wypisanych
den Odbierać ma podług skł*lanych magazynowych 
kwitów od komissiOnierstwa te g o  korpUsu* pod za ­
wiadywaniem którego  znajdu ją  śię te  magazyny* 
do k tó rych  p row ian t p rzeż  biega dostarczać S ig

<*) W  ty c h  żaś Gubernijsch , gdziU 7 ,m i.4t  rohoZow ych
kttlów* Wory *4 ćźyWanU . « « “"•» te“ U & &
w lwem brzmifeaiii P*” ® *  kontr*kt*cH ,co ae>
Wocćw.



będzie , każdy raz za -dostarczoną ilość prowiantu, 
ehoćby ona wynosiła więcey, jak czwartą część, 
a nawet połowę całego podradu, bez naymnieyszey 
przewłoki.

Vodr.ietviate. Właściwie na zabespieczenie r z e ­
telnego dostarczenia składa on w ewikcyi na t r z e ­
cią część summy przyjętych na podrad produktów, 
mianowicie: to i to i t o ,  wszystkiego na summę 
tyle  rubli (*J

Podziesiqte. Na zakupienie zboza dla pośpie- 
sznieyrszego jego dostarczenia do magazynów na 
terminy naznaczone, wydać jemu ze skarbu po za­
warciu i potwierdzeniu przez Naczelnie Dowodzą­
cego Armiją kontraktu,  z góry trzecią część sum­
my przypadającey za całą przyjętą na porad ilość 
mąki i krup, za udzielnie złożoną ewikcyą, oprócz 
tey, przez którą zabezpiecza się regularność do­
starczenia , a mianowicie: to i to. Te zadatkowe 
pieniądze potrącać z wydających się jemu za rze ­
czywiście dostarczony prowiant każdy raz część 
t rzecią .

Pojrdenaite .' Ewikcye powracać jemu w mia­
rę  dopełnionego obowiązania się , bez naymniey- 
szego zatrzymania z tnkiey to  Izby skarbówey za 
odezwą do mey ó tetn korpusowego kommissyo- 
ziierstwa; po ukończeniu zaś regularnym całego 
podradu wydadź jemu na to świadectwo.

Podwbnnrtt. Na przypadek nieregularności 
tv dostarczeniu za każdym razem czegokolwiek na 
Wyznaczony zgiin punktem tego kontraktu termin,  
do któregokolwiek magazynu, wszystko to. rńżey 
podpisany zostawia skarbowi moc kupienia na jego ra ­
chunek za cenę, za jaką tylko dostać można, polegając 
o ich rzetelności na świadectwie, w mieście Guber- 
skiem Szlacheckiego Marszałka i Horodnic^ego a 
w powiecie tegoż Marszałka i Sprawnika , wszelką 
zaś z tey o k o l i c z n o ś c i  przewyżkę ceriy poszukiwać 
bez żadnego oporu na jego ewikcyi , równie; jak i 
pieniądze wzięte z g iry  z procentami, licząc pół 

•procenta na miesiąc , jeżeliby się takowe w ręku 
u niego zastały; nadto za niedotrzymanie terminu 
sztrafne pieniądze podług exystbjąceg j na to  udziel­

anego postanowienia.
Pótrzi/nute .  Ponieważ kontrakt iuż po iego 

napisaniu na mocy § 34 Urządzenia Administracyi 
Prowiantskiey Naywyzey, dma 23go marca tera- 
źtiieyszego i 8 i ó  roku koufirmowanego » powinien 
bydź przedstawiony do puwierdzen ia  Naczelnie 
Dowodzącego a rm iją ; prze to  dla oddalenia niepo- 
t rzebney dla niżey podpisanego s tra ty  , w przypadku 
niepot wier lżenia kontraktu,  ma bydź pisany Kon­
t ra k t  na zwyczaynym papierze stęplowym , a po za ­
twierdzeniu niżey podp sany obo wiązuie się wnieść 
do tey  Izby Skarbowey przypadające Skarbowi pie­
niądze za tyle arkuszy pra.vem przepisanego papie­
ru  , ile na napisanie kontraktu użyto rublowego 
papieru; równie iako i za użyty w Izbie Skarbo­
wey na wywód słowny o tym kontrakcie w cza­
sie lic y tacy i przy zawarciu kontraktu za prosty  
p a p ie r . takoż obowiązuie się wtedy wnieść do Skar­
bu za każdy arkusz po rubm -  Autentyk ko n ­
trak tu  z oryginalne mi doku mentami na ewikcyą, ma 
się chować w ta k i ty to  Izbie Skarbowey, iako w 
mieyscu , gdzie on zawierany; a niżey podpisane-

(  ) W  l iczb ie  ewikcy i  nie msją b y d ź  p rz y j m ow an e  
św. iad-ctwa fmeysc s l nr bo w y> h na summy należące do 
zapla pnia ze skarbu, chy baby z ł o ż j u e  b y łyb i l e ty  kaoko
we, aibj lombardowe.

mu wyda się iego kopia , i p o d o b n i  kopia wysła­
na będzie , iak należy , do korpusowego Koinis- 
syonierstwa , przez wszystkich obecnych na licy- 
tacyi urzędników zaświadczona na stęplowym ru­
blowym papierze,  k tó ry  daie niżey podpisany, po 
zatwierdzeniu $ kontraktu.  Wszystkie p ro ś b y , do­
niesienia i objawienia od obowiązującego się, albo 
iego plenipotentów, do rr isysc urzędowych i  osób po­
dawane, maią bydź pisane na stęplowym papierze 
rublowym ; dalszy zaś wywód rzeczy względem 
dostarczenia ze s trony skarbu, pisać na zwyczay­
nym papierze , bez żadnych za to  od niego po­
trąceń

Nakoniec Administraeya woyskowa zse swoiey 
strony przyrzekaiąc niżey podpisanemu wszelką 
prawną opiekę i sprawiedliwość,  zapewnia, iż za­
warty kontrakt w ćałey swey mocy święcie za­
chowany będzie, i że ani w czasie przyymowania 
od niego i iego p>len:potentów do magazynów i do 
półkow prowiantu ,  ani wczasie wydawania iemu 
przypadających za dostarczony prowiant  pien;ędzy, 
żadne przykrości ,  przewłoki i uciski nie mo­
gą mieć mieysca, ehoiiaż podług przyjętych oko­
ło tego środkow n iemażadney  w tey  mierze wąt­
pliwości ; lecz jeżeliby wbrew wszelkiemu ocze­
kiwaniu , mogło się zdarzyć co przeciwnego ; wte­
dy za pierwszem zdarzeniem, któr.eby pozór  do t?ga 
dawało,zostawuie się jemu wolność udania się do nay- 
bliższego Korpusowego , albo Dywizyynego Do- 
w ó d zcy , k tó ry  w tymże czasie i samo przedsię­
wzięcie do złego przecina,  a p rzew in iony  > pod 
zupełaą surowość praw poddaie —» Zoby zaś p>- 
deymuiący się dostarczeń tern mocniey był upewnio­
ny o domierzeniu dla niego sprawiedliwości, daie 
się mu prawo zanosić w ty niże czasie skargę i do 
samego Naczelnie Dowodzącego. Autentyk pod­
pisał : Polowy Jenerał  Prowiantmeyster

Abakumou/.

i .  Niżćy podpisany podaig do wiadomości; 
iż ludzie poddani Jnwentarzami i skazkami zaigei 
z majątku funduszowego Cudzieniszki zwanego w 
P t t  cie Wileńskim leżącego, samowolnie zbiegli, 
mianowicie; w Ru 1796 Jgnacy Macieja syn Mali­
nowski, Szymon Bartłomieja syn Tankiewicz,  Ka­
zimierz Bartłomieja syn Tankiewicz; w Ru 1797 
Jazef Andrzeja syn Gurski, Mateusz Jana syn Ste­
fanowicz, w Ru 1798 Gaspar syn Stanisława Łs- 
pszuk, w Ru x8oo Jakub Symona syn Zemłło, 
Józef Jana sy,n Zabielski, Jan Jerzego syn Pie­
tkiewicz, Maeiey Jana syn Pisarzewski, w Rn 
1801 .Józef Józefa. svn Jade ł lo ,  Józefa synowie 
Maeiey , Tadeusz i Tomasz. W Ru iSog,  Jakub 
Dominika «yn Wołłoćko, Ju«tyn Sierputowski, vr 
Ru 1804, J ad Dominika syn Wołłoćko, w Ru 1806,} 
Marcin Michała syn Lisowski, Kazimierz Stanisła-i 
wa syft Pietkiewicz, Maeiey Jakuba syn Sawicki, 'f 
Ru i8 °7 t  Jerzy Stanisława syn Wołłoćko, Jan Mi­
chała syn Tankiewicz,  w Ru 1808, J : rzy  Stanisła­
wa syn Pietkiewicz,  Dominik Jakuba syn Sawicki, 
Szymon Andrzeja syn. Filipowicz, w Ru 1809, 'Mi*, 
chał Audrzeja syn Flipowicz.  w Ru >8x2, Win­
centy Stefana syn KoTnda,  Józef Mateusza yytt 
Zołłudek. w Ru 1815, J ; rzy  Marcina syn Młyńdti. 
Aby takowi ludzie w teraźnieyśzey rewizyi nay- 
s'cisley examinowani byli, i do mieysca skąd wy­
szli odesłani zostali, upraszam, i takowe uwiado­
mienie do trzykrotney Kuryera L i t e w s k i e g o  awiza- 
cyi podaiąc, własną podpisuię rgną X. Wincenty 
Mikucki Prałat Kanclerz Wileński.

DODATEK d r u g i
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   ____________
Wilno dnid i łipca s'8)6 Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
%; B d  Wilr t iskiey Izby  Skńrbowey  czyni  sxg 

R o s z e n i e :  Na skutek p rze ło że n ia  J W .  L i t e w s k i e ­
go  G u b e r n a t o r a  W ojennego  , J e n e ra ła  P i e c h o t y  i 
r ó ż n y c h  o r d e r ó w  K a w a l e ra ,  Rzymskiego  K orsako -  
wa , naznaczona  w t ć y ż e  Izbie Skarbowey l i c y ta -  
‘cya na pobudowanie  w mieście Wilnie  na Za­
r z e c z u  n o w e go  m łynu  drew nianego  . Biskupim 
zwanego  , na mieyscu t ego  ,  k t ó r y  t e g ó r o c z n e y  
wiosny od ro z l e w u  wody  zupe łn ie  j e s t  z e p su ­
ty  ; życzący p r z e t o  wziąć na siebie p o b u d o w a ­
nie takow ego  m łynu  zechcą  p r z y b y w a ć  do t eyże  
Izby  Ska rbow ey  z dos ta t e cz n e m i  ewikeyami na t e r ­
miny  i s ż y  dnia 2 8g° te r a źn ie ysze go  miesiąca c z e r ­
w c a ,  2gi dnia i g o ,  a 3 d  o s t a t e c z n y  dnia 4go n a ­
s tępu jącego  l i p c a ,  gdzie ukazany będzie  plan i kon-  
dycye  in.yacego się s tawić młynu.  Dnia  zy  c ź e r -  
b c a  r g i ó .  S e k r e t a r z  Lieha.

2 O d  z*o  D e p a r t a m e n t u  L i t e w s k o  - G r o d z i e ń s k i e g o  
Śąd i i  G l d ^ n . g o  c z y n i  s ię o g ł o s z e n i e :  i ż  g d y  na m a j ą U j  
«-zl.j 11 k6 w  I z b y  S k a r b ó w ś /  G r o d z i e n s k i e y  , a m i ano wi c i e .  
B-.wiet , l i l ie . K o i l e ś k i e g o  S o w i e t m k a  K o n s t a n t y n a  J o z i t a  
syna  Muzy ino w lezS w  p o w i e c i e  G r o d z i e ń s k i  rn Po l r i i c a  , 88 
d u s z  maj i na d&tń j - g o  m i i r o w a n y  w m ie s i c i e  G r o d n i e
L e c ą c v 2R 7 b  ru b l i  i r i |  ko p i e j ek  s r eb re m ,  o c e n i a n y ,  r o ­
ty in i S o wier . ioka . k t ó r y  t e r ^ z  j e s t  P o d o h k i r t i  V i c e  Gu­
li r o s to r e n i .  S t a n i ś L w a  syt ia Jana P a w ł o w s k i e g o ,  w p o w i e -  
ę.o K >'bry ń 1 kim P aw ło W  , w k t ó r y m  d u s z  115,  S o w i e t ń i k a  
Ć y  ry lego j  . k u b o w e g o  syna  V i u f a j e w d ,  na p r z y s ą d z o n ą  
u;„ s i i . g i  na p o r t i i e m ó n j r h  P a w ło w s k im  sńm.nię*4905 r u b l i  
p r i e z n a '  zaj i c  , w p r o p o r c y ą  do  ruey Zająć  fo l w a r k  l e l e c  
z  w ło s  iaritfmi , w p o w i b c i e  K o b r y ń  k m p o ł o ż o n y ,  g u b e r -  
s k i e g  1 K a s s . e r a  A u t o n i e g o  j o z e ł a  sy na  F a i e n s k i e g o ,  na j ę ­
ci ę d w o r n ą  d u s z ę  p r z y p i s a n ą  do  m a j ą tk u  l w i a  w p o w i e c i e  
N b w u g r d d z k i r b  o b y w a t e l a  R s y k i e w i c z a  , a na m a j ą t ek  Zo- 
i i y  KŚsessora And»że j a  ' B a z y l e g o  syna  D a n  ow k e go  w po -  
<Vie< ie g ro d z i i  fi k in K w a s o w k a  z w a n y ,  .269 d u s z  m a j ą c y ,  
t ó w n i e z  na ma ąt  ki i k a p i t a ł y  p i e n i ę ż n e  g o i i e k o l w i e k b y  »ię 
• Unzały n a l e ż ąc e  do  b y ł e g o  V i c e  G u b e r n a t o r a  G r o d z i i  ń - ł ne -  
g '  , W  łodz i  m i e r ź  i T e o d ó r a  syna  B a g u w i i t a  , do soWietnl -  
k a I kuba s y n a  N u»cz wołod-owa i b k a r b o w e y  I z b y  n a d w o r ­
n e j .  S o w i ę t r n k a , A i t o n i e g o  . s y na Jana S y m o n o l e  w ic z a ,  d o  
1 z o a t r z e n i a  w K z ą d z ą c y i n  S e n a c i e  s p r a w y  o zb  t e c y n y c n  
v. g  berni.i G r o d z i e ń s k i e y  w y d a t k a c h  , 79 243  ruble  42 ko-  
foey hi s r ebre i i i  w y r l o s z ą c y c l i  , a p r z e ż  o i c h  u c z y  moBy.ch 
f. - u mul na z i ems k i e  p o w  i n n o ś c i  z b i e r a n y c h ,  U c z y n i o n o  p r z e z  
t e n  departHt i l '  n t  r o z p o r z ą d z e n i e  w z g l ę d e m  n a ł o ż e n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  z a p rz e cz en i a - }  ż e b y  ivięo t y m c z a s e m  na w y z e y  
p - m i e n i o n e  , g d z i e k o l w i e k  s i ę  o k a z a ć  m o g ą c e  m a j ą ik i  i ka- 
p i t  ałv p i e n i ę ż n e  d o  w y ż  r z e c z o n y c h  U r z ę d n i k ó w  n a l e ż ą c e  
fili’ b y ł y  c z y n i o n e ,  t r anżaf ct a  i p r z e l e w y  p r z e z  n i a i eysz f t  
O b w i e s z c z a  s i ę .  —  G r o d n o  dn i a  20  j u n i t  1816 roki i .

2 W y p is ’ Z Ksiąg Ziemskich  Pt tu  Wileńskie ­
go , roku tysiąc ośmse t  szesnas tego  , M ca  Jnnii  dwo-  
dz iestego  s iódmego dnia.

Przed Aktami Ziem. P t tu  Wileń. s tanąwszy o-  
Śobiśrie W  J P a n  J ó z i  £ Mauzer  , o świadczen ie  n iżey  
Wyrażające sre , dla w pisania do Akt  po d a ł  , które 
Wpisuiąc co do s łowa do X  ąg ,  t ak  sig w sobie ma: 
Roku  tysiąc o smse tszesnas tego  , miesiąca Junii  dv. o- 
dż ie s tego  s-ió.dmegp dnia. '  oświadczenie  imieniem 
JPani  Jul ianny Stuynińgerowey  Obywate lk i  miasta  
Wilna , w 4ssystencyi  opieki  czyn iącey ,  na JPańa  
Józefa  Kopscba z nas tępnego  czyni  się z da rz e n ia — 
O b ż łn y  J ó z e f  Kopach zjawiwszy się d ó  miaista Gu- 
berńsk ieg -1 Wilna , n iemogać do śwey rodowitosci  
p r z y b r a ć  s tał  go uty tu łowania ,  ale mianuiąc za w ­
sze -siebie oboiętnie  , wdał sig w kommercyą  h a n d lo ­
wą _  P rz y ją ł  i a k o  mieszczanin Wileń u St.-ir. M n w -
śży  bzn ióy łoW ic ia  Daychesa kupca drug iey Gildyi

przez L o k u m e ń t  powie rczy  ," przed Aktami Z i e m ?  
P t tu  Wileń. w roku tysi ąc  ośmset p ię tnas tym ,  M ' a 
Oktobra  osmnas tego  dnia p r z y z n a n y  , p ry k a s z c z y -  
k owstwo ; a zw yk łą  swemu cha rakte rowi uk ład t io -  
s c ią , rozsiewając pó mieście W i l n i e ’, nayba rdz iey  w 
domach hand lowych  , iakoby ma znaczenie  , i zwią­
zk i  z kupcami u s t r e n n e m i ; s t a r a ł  się naym ocu iey  
pociągać słuchających iego zawodnych  wrażeń  , do  
wierzenia —  T a k ą  koleją  O bż łny  Kopsch nastręcz .— 
iąc się 1 w domu ł iandlo w y m Z a ł u i ą c e y  Dltki  , z do ­
stawieniem W iń  w różnych ga tunkach  podług  pró­
bek pokazywanych , bez wszelkiego zawodu za u-  
mówioną cenę ; do hand lu  Ża łce y  Dltki o ś w i a d c z y ł  
się — Za łca  Geltka uFaiąc nieznanemu ieśzcże cha ­
rakterowi Obżłgo , przyigła proiekta  p o d a n e ,  i po­
dług próbek  ponazywany ch W ina  zakupić  w cenie* 
umowiopey i dobroci  ókażywańey  z d e te rm inow a ­
ła się , skutkiem więc ńa s ta łey  umowy Obżłny Kópsch 
par tyą Win różnych  dó  Handlu Złcey,  Del tki  spro­
wadził , i w sklepach ulokował ,  biorąc od Z ł c ę y  
Dlt rki  po cenie na wartość Win w gati inkach p e ­
wnych i d o b r y c h  zapewnienie .  L e c z  gdy Z ł c a  
Dltka czyniąc . próbę dos ta rczonych  Win znalazła l  
iż Obżłny Kopsch ;  przeciwko Umowie i rzetelnos'ci 
kupieckiey postępuiąc,  Wina w n a v podleyszych gatur i-  
kach w mjeyscu d o b r y c h  dostawił , i oszukaństwo d o ­
pełni ł— Niemożność przyjęcia  p a r ty i  takow ey , i wol­
ne odebranie  w z u p t ł ń e y  Całości źapowiada iąc  ; 0 -  
śiviadczeni<2 źanieśĆ na Óbż łgo  w m ag is t r ac ie  Wileń. 
zobowiązaną zosta ła;  pozbawiony więc O bż łny  wszel-  
kich nadziei  , dó odniesienia  ż upro iek towartego  o-  
szukanstvv.a korzyści :  r o zw in ą ł  w M agis t rac ie  W -  
leńsk.  z 2 łcą p r o c e d e r ;  i dla nieformalnego p o s t ę ­
powania w processie  wyrokiem Sądu Magis tra towe­
g o ,  gdy prsyyśćie  Óbżłgo Kopsćhy zos ta ło  naga-  
pione , Obż łny  przed sigwziął  Z łć ą  Dnltorkę p rzy  
K u r v e r i e  ^Li t t ;  p r z e z  oświadczenie  zaniesione za-  
awizować ,  z o s t r z e ż e n i e m ;  iżby nikt nieśihiał  z  
jŁłcą Dltrką w ża dne  uk łady  w c h o d z i ć ,  ż powodu  
iakoby summ zawinionych i— Złca  Deltka , iak n -  
gdy u Dbżłgo  Kopscha , żadnych  sumni ni eb ra ła  , 
ani pożycza ła  , tak  nieznayduiąc śłebife obo w ią z a ­
ną do zapłacen ia  Kapitałów naliczonych — Partyą.  
Win niewedług umowy wzglęJem dobroci J cen do ­
s t a r c zo n y c h  w ćkłości znayduiącą  sig odebran ie  do ­
zwala 4— L e c ż  , źe  Dbżłriy Kopśch d o t ą d  ieszcze , 
od p rzy b y c ia  do miasta  W i l n a ,  riiemogąc siebie u-  
stalić w przy jęciu  ty tu łu  Rodowitóśc i , misriuiąc s ie­
bie b ydź  mieszczaninem Wileń. na k rzy  wdę n a d a ń  
odwiecznych  kupcom miasta  Wilna,  i w uszczerbek 
Skarbu Monarszego ośmiela się ha nde l  bez fo rm y  
w prywatnym zakątku  prowadzić  , aby  z takowym t o  
Obż łnym  Kopschem , iako niewolnie hande l  prowa­
dzącym, w dopełn ionych  oszukańs twa slcutkach prze ­
konanym bez Użycia s ilney o s t ro ż n o ś c i ,  n ik t  w u-  
kłady n i e w c h o d z j ł , o s t r z e g a j ą c ;  p rżez  ninieysze  
oświadczenie w Żiemstwie  Wileń. żapisuiące się d a ­
ją wiedzieć , i że  podług Praw krajowych za za­
wód i oszukańs two , ka r  poszukiwać bę d z ie  z a p o ­
wiada —  U tego  oświadczenia  na oryginale  podpig 
t a k o w y :  Ju l ianna Sfayri ingerowa —i Jakowe oświad­
czenie .p o  podan iu  do A k t ,  ies t  do Utiąg Ziem.  
P t tu  W i l e ń .  z ap isane ,  ż  k tó rych  i t e n  wypis p o d  
pieczęcią Z iem .  tegoż P ‘fu iesf wydań .

C o r r e c t u m  J ó z e f  ŃaborowsKi Reg'. Zieńi.  W.

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski rid zm asow anie  
i rozdsidi funduszu  zessłego^ńdam d G rafa k la t  er d



Starosty  Suhockiego i # odkanskiego n i ię d z y ie g o  w ie­
rzycieli Dekretem Zierp. W itkom. postanowiony  . i pó­
ź n ie js zą  Remm issą L i i i .  IVile fi. Glłgo Sądu cywilne­
go departam entu  za tw ierdzony, w p ierw szy-kro tnym  
swym zjaździe na dniu  9 Aprila przeszłe go zS-fo Ro­
ku  ułatw ił wszelkie akcessoryynemu wyrokowi włości-  
.we"kwesty*., iakowy Dekret dla zakroczoney w kró tce  
śmierci Adama Plater a. , gdy dotąd skutku nie wziął. 
Sad wieC E xdyw iiorsk i  za wydanym  obwieszczeniem po­
w tórnie  do maiętności Ołot w IViikom. Pcie lezącey, 
i  Exdywizyi z  daiszeiri -maiątkaini tegoż zeszłego Ada­
m a  1'latera uległych zjechawszy  ', przeznaczył onychad- 
m inistracyą. Pom iar ziemnych m aią tków  zad eter m i­
nował  „ komportacyą na stronach do sprawy należnych, 

Audzież 'Akta in kw izycy i , kalkulćui i weryfikacyi, * kim  
z rzeczy przynależało i nadal wyiaśnić się może n akazaw ­
szy. Terfnin powtórnego zjazdu na o zeiuiste tego Dzieła 
rozsądzenie dzień 20 miesiąca pfanuarii następującego  
'1 8 j 7  Roku zakreślił. W ta ko w ym  czasie , ażeby Kre- 
BytóPbwie tegoż zeszłego Adama Platera  „ i w dalszym  
iśkładzie pretensorowie pod u tra tą  swych p re tensyow , 
'sdmi przez się , albo przez umocowanych z dowodami  
i a w i l i ś ie ,  o tam przez trzykro tne  awizacye przy Gazez 
tach zwykle umieszczające się postano wił inter esśowane 
w tern przedmiocie osoby zawiadomić O att  w Oto- 
tach R u  i g t b  Mca p)unii 2o dnia. f t i s t y n  Pac Po- 
tnarnacki 'Sędzia  Z iem. Wił. Exdyw. W incenty Char- 
ntcński Z .  W ił  Pisarz Exdyw. Franciszek Xauiier-Ry- 
t k l i k  Prezyd.' Sądn Gr. W iłk . Exdyw. Regen t pfan $<X- 
chimowicz.

••■2. -Z b i e g l i '  z M a j t k u  Funduszowego X X z y  
Dominikanów z Gubernij Minskiey  z Miasteczka  
Chotaiewiaz  w Pttcie  Borysowskim położonego  
następuiący włościanie  Jnwentarzami dawnemi i 
skazkami 1795 Ru zaięci iako to, Hrehor  Koza-  
czonek,  Fi lip Mihuńko,  Sciepan Mihuńko ,  Makar 
Mihuńko,  z Zoną, i z synem, Jakub Mihuńko z 
synami swemi, Ma karetki Parchwienem, i Sawiey-  
Jo Mihuńkami. Jhnat Mihuńko, Samus Mihuńko 
z  żoną z synem, i córką, Wasil Mihuńko z żoną i 
dwóma synami Dominikiem, i Leonem, Miliuńka-  
rni, Hryszko ' Mihuńko Roman Mihuńko, Marcella 
MUiuńkowna,  Nasta Piatrusia córka Mihuńkowna.  
3iukko Andruszkiewicz z żoną i synami i -go Mr-  
ćiejem. P-Justynem oraz z córkami dwóma Andru- 
®k i ©wic za mi, joachimAudrusktewicz z Z oną  i Mat- 
feą Teodora ,  oraz z dwóma siostrami Sciepan An- 
druskiewież— Tadeusz Makiey, Jakub Makiey,  Win­
c e n ty ,  Jaćek i trzeci brat małoletni  Matusewi-  
czowie z  Matką. Janko Wierzbicki,  Andrzey syn  
sjaKUba Szostakowicz, Kuźma Danilewicz, rzuciwszy 
w czasie Łewolueyi niedawno przeszłey iedynie  
przez^ swawolą, swe chaty i posiadłości®, w M ia­
steczku Funduszowym Chotajewicze ,  tułają się i 
kryią gdzieś po Obywatelach,  którzy (przepomnia-  
wszv, że  ci zbiegli stawszy się przyczyną prawie 
upadku Funduszu )  są razem sami wspólnikami być  
móze przez swe namowy, do tego  tak thahego u- 
czynku,  za co poś ledniey,  niepomyślną dla siebie  
odpowiedź zyszczą. Takowi zatym tu wymien ie ­
ni i dalsi zbiegli  Funduszowi X X ,  Dominikanów  
Chotaiewickich,  iżby w czasie nakazamey dopiero  
rewizyi przez nikogo zgoła do skazek zapisanemi,  
1 przy właszcząnemi być niemogli,  naymocniey za­
strzega się,  owszem aby iako Funduszowi ludzie na 
j ed n e y  linij ze  skarbowemi stoiący, do Miastecz­
ka Ch o taje wicz X X .  Dominikanów odsyłani  byl i  
uprasza się: w przeciwnym zdarzeniu,  ieżel i  nie
pomyślne  iakie wypadną skutki , utrzymujący ta­
kowych z b i e g ó w , sami sobie winę przypiszą. 
Takową Awizacią do Gazet  Kuryera podaiąc pod­
pisuję Plenipotent  X X .  Dominikanów Chotajewskich  

Tadeusz Walicki  Adwokat.

2. Z  dz iedzicznego majątku Abel  JW .  Be­
nedykta Pietkiewicza Prezydenta  Gran: Pttu Wit­

kom: w t y m ż e  Powiecie  i Paraffi  Abelśkiey leżą* 
c e uo zbiegł  w drodze  niedaleko K ieydan.dnia  -i 2 
Junii Cypryan Wincentego syn Szad-uykis, maiący  
lat ią-Ą urody mierney,  włosu ciemnego,  oczu b ł ę ­
kitnych, twarzy okrągłey, gładkiey czerwoney. , no­
sa małego szerokiego,  ubrany w kurtce gramato- 
wey sarnodziałowey, i w spodniach z  grubego płó.  
tna, przeto takowy z b i e g  iako p o d d a n y - J W,  Pie t ­
kiewicza nigdzie n iepowinien  bydź  wciągniętym w 
skazki, lecz odes łanym do wyż wspomnionego ma­
jątku, za co prócz na leżney  podzięki za przys ta ­
wienie iego odbierze  p rzyzw oi tą  nadgrodę—  Pod- 
pisuig iako Plenipotent  Jan K o śc ia łko w sk i .

3. W d / i e ń  grania sztuk konnych na Inwalidów,  
idąc dd ogródka JW.  Szłykowa koło o stray Bramy-  
W W . SS. d-o fólwarku X X .  Franc iszkanów, agubio.  
no pularys zieloriey skurki pod l i terą  X .  z w yż ła -  
canemi klamerkami tego  metalu ołówkiem ; w któ­
rym znayduje się urywek listu bardzo potrzebny  
pam iątek ’na pargaminie napisanych i rewers po ru­
sku na 1250 rubli ołówkiem także wyrażony;  
jeśliby ony kto znalazł  , właściciel uprasza o odda­
nie w domie XX .-B azy l ianów  akademików Zenowi-  
c z ó w y  a otrzyma p rzyzw o i tą  nagrodę.

3 Ogłoszenie  WWJPP. Agaty Matki Adama 
Franciszka synów Korfow K o t t i  R t tow  Wileń. w na­
stępnym sposobie czyni  się , iż po nastałey w Ru 
i g n  Rewizyi  w majętności Giegużynie  w Pcie Wil. 
położonego,  ludzie skazkom przywiązani, Anton Af. -  
nasiew , Iwan Jakowlew z synem , F iedor  Pawłom,  
Mikuła Pietro w z synem , Iwan Pięcielay , Iwan J^- 
kowlew , Filip syn Karpowa 'z synami,  Jegor syn 
Siemiona , Łukasz syn Wasila, Andrzey syn Ta-  
rassą z synami Osipem iM ic l iay ło ,  Arciucha syn Wa­
sila , Wasil syn Macieia . Augulo syn Jjeona —. Nie* 
mhiey z maiątku Bobryszek w Pcie IPileń. p o łożo­
nego W. Hipolita , Honestego Regenta Granicz. Pttu 
Wileń., Wasil wychowanek W incenty  Szvbkowski ,  
Stelan Iwartowicz , L e o n  Siemioriow , IzofMichay'-  
ł ow  zb ieg l i ,  Jeżel iby kto ,o nich wiedział , lub utrzy­
mywał , uprasza o dostawienie  takowych zbiegów eto 
maiątku lub do Sądu N iż ś zę g o  Z\ e m.  W iFń.

Hipol it  H ones ty  Reg. Gran. Pttu Wileń.

3 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski  Dekretem  
Rem issyynym  Depar. cywilnego Sądu Gł. Lit.  w dniu
6 -maja 1816 roku Zapadłym na ro z są dz ę  nie Sprawy
konkursowey X.  Kanonika Miń.  Mikołaja Stryia, Am­
brożego b. Podkom. Oszm. Aloizego Kapitana w. 
poi. Synowców Jankowskich z ich kredytorami i Pre-  
tensorami przeznaczony , wyrokiem swym Akcesso-  
ryyi iym w dniu 17 Junii Roku idącego  rg-ió fero­
wanym , komportacyą Dokumentów na wszystkich  
Stronach stawaiących i nieśtawaiących determino­
wał , do spełnienia iakowey począwszy od dnia Ifj 
Julii do dnia 15 Aug. w Kancel laryi  Ziem. Oszm. 
z persystencyą sześcią n iedz ie lną  w dniu 1 gbra koń­
cząca się zobowiązał,  terhiin powtórnego zjazdu dzień 
20 8bra Ru idącego 1816 do dóbr Polan w Pcie  
Oszm. leżących przeznaczył  , w którym ażeby pre­
tensorowie pod amissyą śtawali za lec i ł ,  oczera dla 
wiadomości stron interessowanych awizuie.

Józef Narbut Podkom. Pttu W i l .  Prez.

a W Domie JO. Xięcia Giedroycia 
Ni o 201 przy końcu placu w Cukierni 
iest do przedania Ocet prawdziwy Astra- 
gsnowy za pomierną cenę.

3 Sąd Taxatorako - E x d y w izo r s k i  Dekretem  
R e m issy in y m  Sądu G ł łg o  zgo D eparta m en tu  Gu-  
bernij W i teb s k ie y  w Roku t e r a in ie y s z y m l S i ó  M i e ­
siąca Marca 20 dnia zapad łym ,  sporządau Urzę-



' i ,
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Haików tą  ż Remissą w yz na c z onych  w kom plec ie  
g r o m a d z o n y  p r z y b y w s z y  do  Majętności  Koraiewrcz 

terminie  D e k re te m  przeznaczonym  i po u fundo­
waniu Sądu T a  3 t a to r sk o -E x d  ywiżorskie go J u r y z d y -  
fecyi, p i e rw ias tk ow e  zjazdu swoiego czynnośc ie  uła­
tw i ł ’ i zre'Bfllwo w a ł ; ' oraz t e rm in  na powtórny  z jazd 
Sadu swoiego do  t e y ż e  Mamię tnośdi  Kstaiewic* w 
tyub'-rnii W r tó b sk ie y  T t c i e  -Lepelskim po łożen ie  
•Biajac-y; na dz ień  drugi jSIca M a rc a  Ru nas tępnego

zd e te rm in o w a w s z y ,  a ż eby  wszyscy b ą d ź  ra- 
kiepo t y t u ł u  wie rzyc ie le  pretensorowie t D eb i to ro -  
wie zeszłego S. p. W J P a n a  Joachima Z a b y  b y ł - g o  
Podsedka Z i e m .  P t t u  Lepe l .  p r z e d  t e n  ieden  na-  
znaczony  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w iz o r s k i  z swoie- 
mi dopominkami sub ammissione cause jawih się i 
stawali t e n ż e  Sąd przez G a z e tę  Kury era L i t e w s k i e ­
go t r z v  k r o tn i e  po sobie  nas tęnuiąca  awizuie d a t t  
Ru i g 1 6 Mca Maja 27 dnia w Korajewu zach.  Hi­
lary Skoreń  Sędzia  Z i e m s k  P o w ia tu  Dryz iensk ie -  
go E x d y w iz o r  P r e z y d u i ą c y .  Józef f  Korsak Pisarz 
Ziemski  P t tu  Lepe l lgo  E x d y w iz o r .  M a rc in  j, J o -  
dziewicz Pisarz  Z iem .  Ptu Pło. E x d iw iz o r .  Mateusz  
Mienicki Komisarz  b. Poił. R e g e n t  Sądu E x d y w iz o r .

r Roku 1816 Juni i  15 dma Sild T a x a t o r s k o
E x d y wizorski  na usa tysfakcyonowanie  k r e d y t o r o w
b. P r e z y d e n ta  Z iem .  Wiłkom.  Dom in ik a  Tyszki  
p rzeznaczony  w Mieście  W iln ie  na Z a r z e c z u  w 
kamienicy Mink iewiczów pod N r e m  519. e x y s t u -  
iące-y po 'w ysz łych  wszystkich Dyllacyach l p o . c a t e -  
rokro tnym wprzód  przez  Gaze ty  Kuryera  11 go 
ogłoszeniu d n i a  10 praesens do k o n U n u a c y i  Dieła 
przystąpiwszy w oczek iwaniu  p r z y s n ą  s t ro n  do roz ­
prawy, gdy wiecey  k r e d y to r o w  na zeszłych Sessy- 
ach n.ejawi Się,' p o s ta n o w i ł  do oczew is tego  rozb io -  
fu Sprawę na dniu 26 t e g o ż  Miesiąca wziąć do  na. 
mowy pod Amissyą nusprzychodzący  ch k redy to row,  
i zareai izowaniem na nies tawaiących do zebran ia  
massy przyn ies ionych  p retensyów —  Ażeby  prze to
n a l e ż ą c y c h  d o  r o z p r a w y  d o s z ł a  wiadomość o s t a t e ­
c z n i e  p r z e z  nin ieyszą  w K u r y e r z e  Li tewskmi  awr-
z a c y ą  uwiadamia.  J a k u b  T o w i a ń s k i  Pisarz b .  , e m  
P t t u  Wileń.  E x d y  w. P rezvdu iącv .  Justyn.  Miku.  
l u z  L.  G. P. W. E x d .  S t e f a n  Gieczewciz  Pisarz  
Grodz.  Wileń.  E x d y w i z o r .  /

3. E x c e r p t  Oświadczen ia  z Prd tokułu  P o to c z n e ­
go  Ziem. Ptu W ileń  w dac ie  n iżey  w y raża jącey  
się zapisanego et  E o r u n d e m  pud p ieczęc ią  Z iem.
Wileń. j es t  wydań .

Roku  ty s i ą c  o śm se t  s z e s n a s t e g o  M c a  Juni i  dw u ­
dziestego t r z e c i e g o  dnia.

Pr/.ed Ak tam i  Z iem  pow ia tu  Wileń.  stawając 
osobiście W. JP. A n ton i  Gier łowicz  Adw. Subs. Wileń. 
oświadczenie wpisać do  Pro to ku łu  podał  w nas tępney  
treści pisane; oświadczenie  Imieniem JP.  Józefa  Ko- 
pscha z nas tępnego  czyni się zdarzen ia :  za dwuma 
Dokumentami  ob i igacyynem i  w dacie  roku  tysiąc 
osmset p ię tnas tego  Now em bra  pie wszego j d.ziesią- 

' tego p r z e z  J,P. Johannę  Sztey n ingerowę kupcową 
handlu winnego p rzy  p ieczętars twie O p iekuna  i . 
Józefa Mauzera i dalszych podpisanemi oświadczający 
się j e s t  Kredy to rom w ilości za j ed n y m  rubli sr. dz ie ­
więćset p i ę d z i e s i ą t ,  za drugim rubl i  srebr . dwa t y ­
siące s iedmset  dwadzieścia  c z t e r y  op a r ty m  w Ewi-  
kcyi na wszelkim Debito rk i  funduszu. — Gdy  wszak- 
że w terminach temi dok u m en ta m i  zakreślonych t a ż  
Jp.  Sz teyningerowa sku tku  ob l igom  nie dope łn i ła ,  
w rozpoczętym procederze  na zwłokę d ą ż y ,  aby za tem  
óś wiadczcjący słj  upewnił  swą należność,  zapowiada iż­
by p rzed  uspokojeniem oświadczającego należności  
na niaiątek obc iążony i w Ewik.  żał. o d d a n y  n ik t  
w żadne układy do celu z obo ję tn ien ia  t eyże  ewik-  
®yi nie wchodzi ł  i n iewiadomoscią  nie wymawia ł  się, 
przez ninieysze oświadczen ie  dając wiedzieć nie a- 
kuratność JP .  Sz teyningerowńy naysolenniey M an i ­
festuję U tego  oświadczenia  ^.podpis w Protokule  na­

stępny. Inko Plenipotent  podpisuję Antoni Gief- 
łowicz,  Adw. Sub. Wileń.

5^ E x c e r p t  oświadczenia  z  p r o to k u łu  po tocz*  
nego" Z iem .  P t t u  Wileń.  w dac ie  niżey w y r a ż a j ą -  
cey się zapisanego , i t egoż  czasu pod p ieczęcią  Z iem .  
t egoż  Pt tu  iest w y d a ń ,  Roku  tysiąc  osmset szesna­
stego  , Mca Juni i  dz ie w ię tna s tego  dn  a.

P rz ed  Aktami Eiem. Pt tu Wileń stawaiąc oso­
biście  Star.  Szymel  Wólfowicz Nahis  Obyw. Wileń. 
oświadczenie  poniższe  wpisać do  p ro toku łu  poda ł  
w t e  słowa pisane —• Ośw iadzen ie  imieniem Star.  
Mowsży Hatanowicza N a ta nsona  Obyw. P łung iańd-  
skiego w m ia s teczku  Płungianach w Pcie TelszeW. 
mieszkaiącego,  w r z e c z y  nas tępney  —  Z ł e  obyczaie 
i chciwość zagarnien ia  cudzych maiątków nek łan ia -  
iac nie edukowanych n i ec no t l iw yc h  ludzi a o  z łych  
występków , i t ą  koleią posuwają się sformować oDy• 
watelskie  podpisy , a na one zapisują  na z n a c z n e  
summy inskrypeye  , za któremi fo r t e lnvm  sposoUeiti 
n i ep o d a  wszy" pozwow, poc iąga ią  w oddalone Powia ­
ty ,  podmawiaią  p r z y b r a n e  sdbie osoby do  uprosze­
nia Adwokata  w celu zapisania  o c z e w is ty .h  wyro* 
ków in prańudi t ium niewinnie  ń*a past  o w i  dych a k t o ­
rów,  takim równym p rzy p a d k o m  zapobiegając oświad­
czający się czuiąc się b y d ź  n iewinnym nikomu na 
świecie i wiedząc , że  do  momentu  n in ieyszego  ni­
komu , na ż a d n e  D e b i ta  niewydawał  swoich inskryb* 
cyow , n in ieyszym zatym oświadczeniem w Aktach 
publ icznych  w mieście gubernskim  Wilnie  ingrosso-  
w a n y m ,  i do Kuryera L i t t .  umieś. ic się m aiącym  
os trzega  pub l iczność,  iżby za tem  każdy w ie dz ia ł ,  
iż oświssdczaiący się Mowsza  Natar tówicz N a U n s o a  
Obyw. Płung. do  Daty n in ieyszey  nikomu na świeci® 
ż a d n e y  in sk rybcy i  na żadne  summy niewydawał ,  a 
s tąd  ieśli f o r t e ln y m  sposobem koniu one się d o s t a ­
ły  , iżby z bnemi iawił tfi§ do  Sądu Z iem .  Pt tu J r l -  
szew. w dac ie  pierwszego O ktobra  , ‘bieżącego Roku  
ty s iąc  osnWet szesnas tego ,  :gdzie oświadczaiący sig 
\v tylu dniu , sam osobiście znaydowiić się będz e i 
reainym -swoim k redy to rom  , k tó ry c h  w stocie n i e ­
ma ( d o m i e r z y  saty sfakcyą , a z naąas tnemi pretens-o^- 
ramif krok p raw ny  rozwinie kary na-Autorow szuka-c 
b g d / i ; ,  k toby zaś w tym dniu inskrybcyow swoich 
w"Sądz ie  Z iem .  T e l s z .  n ie z a ia w i ł , tym  samym 
s k r y p c j i  po d e y rz e n ie  sobie s łużącey sam dobrowol­
nie  naciągnie , i z t ak im,pre tensorem  D e l t r  w po-, 
źn ieyszym  czasie po rządk iem  ś ledz twiennym szUKać 
bę d z ie  dla siebie sprawiedl iwości  , na d to  uwiada ­
mia sie , iż p len ipo te ncyow żadnych  ad iure agen­
dum nikomu do tąd  n i e w y d a ł , a od tąd  , ieśl iby 
D e la to r  komu wydał  toć  n i e in a cz e y ,  iak p r z y z n a ­
niem w subseliach Telsz .  upoważnionych , ‘be* t e y  
zaś  solenności  zan iewazne  ogłasza.  U tego  oświad­
cza podpis  w protokole  takowy : Jako proszony pod-  
pisuię. Szymel  Wulfowicz N ic h V O b y w .  Wil.

Co r rec tum  Adam Dauksza Z.  P. * R e §»

5 A le x a n d e r  J e śm an  R e g e n t  Komissyi  E d u -  
kacyyney  w imieniu JW. A n ton iego  C hrapow ick ie -  
go P rezyd .  Sądu G ł łgo  Wileń.  Depar t ,  i g o  i ka w a ­
l e r a  Dominik Szklennik A dw oka t  Sądu Gł. VViI.
w imieniu JW* Eustachego Chrapowickiego  Kamer-  
junkra  Dworu Jego  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Podkom . 
Szawel. , Dominik Bielski  Reg .  Granicz. Wileń. w 
imieniu JW. M icha ła  Chrapowickiego  Podkom. Ba-  
binowieckiego i kawalera za  p l en ipo tencyam i  prawni® 
wydanemi i p r z y z n a n e m i  czyniący , o św ia d cz a m y ; 
że  wzbiegu smutnych wypadków i okoliczności  z po- 
śrzodka braci  J W .  Michał  Chrapowicki  Podkom. 
Babinow. zniewolony do czynienia  rozdz ia łe m  zi * 
mi dla wierzycieli  satysfakcyi , g d y  w tym  celu do 
konkursu ich powoła ł  ; iakowy krok pomnażając k o ­
szta , t r u d y  i. n ieprzyiemność  s t r o n o m ,  gdy ogol- 
nym  wierzycieli życzen iem  odpowiadać niemoze , 
tym więcey zaś rodzonych  braci  obchodzi : uważy-  
li s a t e m  za rzecz słuszną dla och rony  od u szcze rb -



ku mzssy wezwać wierzyciel i  do sprawiedl iwych u- 
k ła dow : powodem więc iego na szlachetnych zasa­
dach uformowanego pro iektu,  prosić małą honor 
wszystkich pretensorow i kredy tor o w JlT. Michała 
Chrapowickiego , aby n3 dzień i 5 Oktobra bieżące­
go roku do miasta Wi lna z dowodami przybyć r<- 
c z y l i , gdzie w tem cżasio wyrażeni naydować się 
będą,  i zdaią się być pewnemi , że gdy Skłonności 
wierzyciel i odpowiedzą świętym Famil i i  zamiarom, 
skutek iednostayną dla wszystkich stron przyniesie 
spokoyność -— -Wilno Roku i g i ó  miesiąca Junii 22 
dnia —; Alexander Jeśrnan B. K. E. Dominik Szklen- 
nik Adw. S. G. L.  Domin ik  Bielski R. G. P. W.

—  . . . . _

g Znayduiąc W.  Aniela z Moigisów Merfe t -  
dowa Chorążyna X ięz twa Li fla niskiego t r z y k r o ­
tne ogłoszenia Kury era L i te  w. przez W. Woyśzwi ły . 
czyniącego sig Plenipotentem \Vł Kazimierza Mer-,  
felda umieszczone, a nie oiaiące żadnego petdobień}- 
stwa do prawdy , ażeby Publiczność takowym ogło'- 
szeniem baz odpowiedzi uwodzoną n i e b y ł a ,  znay- 
duie potrzebg wyiaśnienia sprawiedliwe v choć po 
krotce rzeczy — Zeszły  nie dawno w roku niniey- 
szym i g i ó  Mca marca, 1 go Michał  M e i fe ld , Chor. 
InflamJ. zaszlubiaiąc przedJaty ki lkadziesiąt W. A -  
nielę z Moigisów Merf . ldowę miał ty ło folwark sćzr- 
p ł y  szlachecki, Dobuze zwany,  w Pcie Wi łkbmier 
skim lezący, maiący sześć dymów , interesami obar­
czony , z którego nie wielka intrata , ledwo mogła 
nadstarczyć ną bardzo ograniczone potrzeby domo­
we i to. nawet przy częstych suplementach boga 
tych braci W. JVlerfeidowey,, z takiey wigc sytliac.yi 
o zbiorze kapi tałów my.śhć nie podobna było mężo­
wi* maiąc ieszcze własne d ług i ,  które W. M.erfet- 
dowa swoim wnioskiem poo;łacała.  — Lecz gdy 
w Roku 1808 maja ig o  dnia W. Merfeldowa wz ią ­
wszy' po bracie Kazimierzu M ' ig isu mi l ionową siik- 
cesyą w maiątku leżącym, ruchomym, i sumowym 
dozwol i ła  mężowi przez swoię do iego przywiaza-* 
nie rządzić się tym  spadkiem, co exekwcwał , .bez 
żadnego dokumentu sobie wydanego od RokulgoS 
maja igo do iR tż  Oktobra 20 nie zdając żonie.ża­
dnych rachunków , bo aż wzorze dopiero zacyto- 
waney dnia 22 Oktobr.  przyznała mężowi swoiemu 
Micha łow i Merfeldowi w Ziem. Wdkomir. Prawo do­
żywotn ie  swoich leżącycch maiątków — Do czego 
powodem, było dobre i nieskażone kilkodziesięcio- 
letnie małżeńskie pożycie- P r o f tuiąc zatym w Ro­
gu zeszły Michał Męrfeld z dobroci i  zaufania swey 
żony na własne summy żony brał nowe obligi prze­
mieniając iedne na wspólne unie , a drugie całkiem 
na siebie iednegn, z innych zaś zdeymował znaczne 
części kapi tałów, na co są pewne i nie zaprzeczo­
ne dowody — Teraz k iedy śmierć męża przery- 
waiąc związek małżeński wskazała potrzebę powró­
cenia W. Merfeldowey do swoiey własności tak dóbr 
leżących,  ruchomych iako też i kapitałów, brat ro­
dzony Kazimierz Merfeld biorący sukcesyą po bra­
cie bezdzietnym , lubo znalazł iego po śmierci bo­
gatszym z in tra t  maiątku ż o n y , niżeli był  pierwiey- 
iednak patrząc długim czasem na zeszłego brata sza- 
fuiącego żnacznemi pieniędzmi tfwey żony , chce 
mimo wiadomość, i przekonanie swe własne sum­
my żony z dobranych różnych pretextow zagar­
nąć niesprawiedl iwie,  a żę w tym ćpatruie zawodny 
dla siebie skutek , postanowił for telnym sposobem 
przez ogłoszenia gazetce mylnie uprzedzić debito-  
rów i należne summy bratowey zamitr^żyć.  G dy ­
by więc deb i torowie ,  czy za Obligiem na wspólne 
imię snęża i żony, lub też na iednego Michała Mer- 
felda wsdanertii przeciwko wiadomości własney , że 
one pochodzą z surrim własnych żony w mężow­
skim zarządzeniu będących , k tóry  pierwiey utwo­
rzonego spądkń po bracie Merfeldowey żadnych Ka­
pi tałów nie miał , nie wchodzil i  w układy względem 
summ i obligów z Kazimierzem Merfeldem iako ob­
cym człekiem , przyznającym się do cudzey wła­
sności , i z nikim innym żadne umowy nie zawiera­
li ; tym więcey kapitałów i procentów nie opłacali,

i  byl i przygotowani do oddania W. Merfeld0wev 
iako aktorce zawiadamia—*• A w przeciwnym zdarzę'; 
niu-, k iedyby k tóry  z dob L-rów doświadczył szkodj 
i prawnego krzywdy upomnienia się , takowe Wy, 
padki  swoiemu postępowaniu na potem będzie mógł'
zastosować Ile iest letko W. Kazimierzowi Mar.
feidowi przez niesprawiedliwie uroszczone proten. 
sye zwłoki szanowne W. Merfeldowey męża pro- 
cessem wspominać , ty le bole&no , że została zmu­
szona dla obrony własney nadmienić przeszłe oko­
liczności , a które gdyby nie żądza W. Kazimie- 
rza Merfelda przywłaszczenia cudzey własności 
w takim składzie wspominanemij n igdyby nie były 
Ażeby więc o tem wszystkim wiadomość interesq- 
wanyćch osób dóyść mogła, do Gazety Kuryera Li­
tewskiego ( te krótk ie wyrażenie umieszcza się, Rq. 
ku i g r ó  maja go dnia , iako proszony to ogłoszę- 
nie podpisuig, P io t r  Zdanowski.

M '  .

5 ^  imiętnościow dziedzicżnybh Kożaczyszek
i Gudziszki zwanych w Pcie Biasławskim pcłoźoł 
ny 'h J ’Ar. Wincentego Riel ikowicza Marszałka i pre­
zydenta Sądów Granicz, appellacyynych Brad. i 
Kawalera -włościanie zbiegl i  poddani k Jerzy Woyt- 
kun , Jan Dudar , Kazimierz Kuncer , Krzysztof Syr- 
gun ; Maciey Jeliczun w. Bernatowicz Stolarz, Ma- 
ciey Garylun , Macieia bracia Tomasz,  Andrzey, 
Anto  ni Ma lino wski , Ma ciey Zabłocki  z synem Igia- 
cym , Franciszek Za ni słow sk i z kvne.ru Janem, Jó­
zef Fcl iczun , Adam Dudar v. Fd iczan  , JózefPi:- 
dwóysk i ,  Józefa brat Jan, Bar t łom ie j  Adamenus, 
Jozef Wil l in,  Kazimierz Podwóyski t Bartłomiey 
W oy tkun  z synami Symonem i Janem, MateuSz 
Adamsa s Michał  Feliczun , Syrtion Pietkiel z bra­
tem Janem, August Michałowski  z bratem Micha- 
łem j Jan Tomkiewicz,  Franciszek jukszta , Anto­
ni Gasperowicz , I m  Kowalewski ,  Michał  Zacha-1 
rzewski j z bratem Jakubem, Antoni  Zienkiewicz 
z brateth Adamem , Symon Podwóyski , Jan Nor- 
cykis , Kazimierz Machisłd -  Ludzie wóini  skaskc-' 
wi Jan Lisowski  młynarz , Stanisław Adamowicz 
z bratem Ludwikifem|, Mateusz Marczun , HrysZ- 
ko Zuromski  , Józef Staszewski , StanisLw Białiic- 
wski z synem Justynom , Wanto  \Tasijow z bra­
tem , Kaspereczką, Wańko -Ściepanow z braćmi 
Niestor em i Ihurusem, Sion ko Łucianow z Sy­
nem Jilą W a sil Dziomiósem , Audrey Antonow, 
Piotrucha Dzienisow z synem Waśką, Gierech Jwa- 
now, M i  kita Jnhorow, Kozadoy z synem Siergie­
jem, M i ron  Fiodorow z synem M i  kitą, Hawryla 
Osipow, Osip ł< i o d o r o w Zawronek z synom U1 i i a - 
nom, Cierech Spurydon, Gerafiejow; Gi w różnych 
latach porzuciwszy własne siedziby i zawiniwszy się 
Dworom wyszli, iakow.i ażeby nie byl i zaciągnione- 
mi do skazek "ftam gdzie się kryią mimo zakaż 
Zwietchnosci w Jmieniu Pryncypiala swoiego iako 
Plenipotent przez awizscyą Kurye.ra Li tewsk ego 
ostrzega. Dominik Kamieński Chorąży b. Brygady 
żgiey W. P.

3 Za  Dekretem Sądu Ziem. Pt tu  Rosiensi'*'’- 
go Sąd T a x a to r s k o -E x d y wizOrski do dóbr Sutkay- 
ciow w Pcie Rosień. leżących,  po zeszłym Lkó- 
bJ.e Rymkiewiczu , na wieczystą taxę i Exdywizy? 
oddanych , zjechawszy Kredy toróm i pretensoróin 
tegoż zeszłego Jakóba Rymkiewicza Kcmportacy^ 
Dokumentów, na dzień pierwszy Augusta,  roku 
biegącego p rz e z n a c z y ł , l i c y ta c ją  ruchomości p° 
tymże zeszłym Jakóbie Rymkiewiczu poz.ostełey, n® 
dzie.i^ t rzydzies ty  Augusta zadeterminował— Z,and 
pówtórny do dnia pierwszego Septembra roku bi>'- 
żącego , odraćzaiąc , w tym termnie , że niestawa- 
l^cych Kredy torów i pi"eten3'orów , niepopieraiacyćh 
stosunków swych należnościów w Amissyą poda,
przez Gazetę Kury era L i te w . ogłasza -™-Datt w śut-
kayciach 1 S 1 6 roku , Junii 14 dnia —- Sędzia Zi«m- 
Rosień. i Eatdyw. Dominik Kuczewsjci Pręż. Sgdzid 
Ziem. Pttu R osień. jó *» f  Burńeyko , Antom Śa 
kiell Pisarz Grod. Pttu Rosień. E x d y w. Antoni 
Ostrowski  ^ iem.  Rosień. i Exdyw.  Regent.
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o g ł o s z e n i a ;
i , N iżey  podp isany  znalazłszy dwa oświadcze-  

saia, j e d n e  w r o k u  1814  Ja nua ry i  24 dnia; d rugie  
t egoż  r o k u  m arc a  25 dnia p r z e z  Snkcesso rów z e ­
szłych Jana p r e z y d e n ta  G rodzk iego  Oszmiańskiego, 
i  W in c e n te g o  R o tm is t r z a  Chmielewskich  brac i  mię-  
dzy  soba, r o d z o n y c h ,  p r z e c iw k o  W. Xciu  Ig n ac e ­
mu z Koz ie lska F i e d o ro w ic z o w i  C h o r ą ż e m u  by łych  
W o y s k  Polskich  i jego C ó r c e  in v o t o  za zesz łym 
W in c e n ty m  Chmie lewskim Ro tm ;  by łey ,  w A k ta c h  
Z iem sk ich  Borysow sk ich  zapisane p re t e n s y ą  ięh do 
m ają tku  po  t y c h ż e  zesz łych  Chmielewskich p o z o s t a ­
ł ego  regu low aną  wyswiecające. tudz ież  kroki  p o d s te m -  
pue  W, Xięcia  Ignacego F iedo row icza  don iew oln e-  
go o ba rc z e n ia  majątku po zesz łym  W in c e n ty m  
Chmie lewskim poz os ta łego  szczególnym  s ta ran iem  
z  obrazą  p raw a  własność  każdemu zabespiecznjące-  
go , .a znaywiększą k rzyw dą  tak n a tu ra ln y c h  ty c h ż e  
Chmielewskich Snkcessorów, jako t e ż  i s t ó tn y c h  ich 
W ierzyc ie l i  aktualne  deb i t a  na majątku po ich p o ­
zos ta łym  o p a r t e  mających podziałano wyjaśniające 
kiedy,  n iżey podpisany j u ż  to  z własney osoby  już  
z  nabycia  od r ó ż n y c h  j e s t  ak tua lnym a k to r e m  is to-  
t n e y  s u m m o w n e y  p r e t e n s y i  do sta piędziesięciu t y ­
s ięcy z ło ty c h  polskch w ynosząeey  do mają tków Wi-  
tunicze i Stan K r ó l  zwanych  w Mińskiey  G ube rn i i  
w  powiecie  Borysow sk im  p o ło ż o n y c h ,  po  zesz łych  
w g u r z e  wzm ie n ionych  Chmie lewskich pozos ta łych  
regulujący się , i już  t o  oczew is tem i  j u ż  K o n tu m a -  
cyynerni d e k re t a m i  z Rekognoskowaney ,  i za t a k o ­
wą Sądowemi w y r o k a m i  z opin iowaną  należnością  
w ak tua lney  pomienionycjb mąjg tnośc iów W i tu n ic z  
i Stankrol ia  D z ie rż a w ie  zostaje .  K iedy  p r e t e n s y ą  
Xcia  F ie do row ic z a  i jego  có rk i  Józe fy  Chmie lew-  
skiey żadnych za sobą  s łusznych fu n d am e n tó w  nje-  
m a j ą c , w żadnym sądzie swojey  app ro b a ty ,  zyskać 
n i e z d o ł a ,  i wszystkie ich w t y m  objekcie  czyniące  
się usilności niechybnie  d a rem nem i  okazać się m u ­
s z ą ,  aby zą tym  rze c z e n i  Xże  F ie d o ro w ic z  i Córka  
Józeffa  Chmielewska  p r e t e n s y i  swoich do majątku 
zesz łych Chmie lewskich  r e g u lo w a n e y  n ikomu nie-,  
p r z e l e l i ,  i aby n ik t  znimi o t akow ą  żadnego z n a ­
czenia niemającą kassacie i zu ikczemnien iu  uległą  
p re t e n s y ą  w żądne  układy wchodz ić  nieosmielał  się, 
p rzy  podaniu  do g aze ty  K u r y e ra  L i tew sk iego  wy-  
żey p o m ie n io n y c h  ośw ia dcz e ń  o s t r z e d z  publ iczność 
s łuszny w sobie czuję  obowiązek .  Dnia  15 maja 
i g i ó  r o k u .

Z iemsk i  P ow ia tu  Borysowsk iego  Sędzia 
Fe l ix  Tracewski .

U E x c e r p t  o ś w ia d cz e n ia  z  P r o to k o ł u  Po to -  
sznego Z iem sk iego  pow ia tu  Borysowskiego  w dacie  
p o n iże y  wyrażouey zap isanego ,  a w roku t e r a ź n i e y -  
szym tysiąc ośnsset s zesnas tym  miesiąca J anuary i  
ośmnastego dn ia  pod pieczęcią  Skarbową Z i e m s k ą  
powia tu Borysowskiego j e s t  wyden .

Roku  tys iąc  ośmset  c z te rn a s t e g o  marca dwu­
dziestego piątego  dnia .—. P r z e d  aktami J E G O  
I M P E R A T O U S K I E Y  M O ' jCI Z iemsk iem i  powiatu 
Borysowskiego s tanowszy osobiście J P a n  Melchior  
Sawicki W o ź n y  Borysowski  oświadczenie  p o d a ł  ku 
®apisaniu w nas tępnych  wyrazach. —. Oświadczenie  
imieniem W W. JPanó.v Stanis ława i K a t a r z y n y  
Derongowskich P t r u c z n .  Te ressy  Chm ie lawskiey 
Skarbu, j  J a na ,  Ignacego, W ik to ra  i Micha ła  braci,

Wal  ery i s iostry Nowotnieyskich Podsędkow Ihumeń.  
|  na tu ra lnych  sukcessorów zeszłego W inc e n te go  Chrnis-  
; lewskiego Kotm. Oszmiań  , p r z e c iw k o  Ignacemu 

Xiązgciu F i e d o r o w i c z o w i  Ch.prąźetnu w R.,fe r ency i  
do  pierwszych zanies ionych w nas tępny sposób c z y ­
ni się: m ed o ś ć  źe  Obża łowany  X i ą ż ę  F  edorowicz 
p r z e z  usilne s ta ran ie  i i n t r y g ę  n iezw yczavną  wi­
dząc s łabego 1 na wszys tko  powolnego  zeszłego Win­
cen tego  Chm ie lew sk iego  p o d s tę p n ie  mimo wolą i 
Chęć tegoż Chmie lewskiego , w y je d n a ł  od j em iż  
wielol iczne t r a n z a k t a .  dl a  córki s w e y ,  a ż o n y  
Chmielewskiego  Józeffy z X i ą ż ą t  Fiedorowiczów 
Chmielewskiey Rotm. Oszm. Ń ayew an tażow n ieysze  
z krzywdą n iemałą  tak Sukcessorów, jak rea lnych  
wierzycieli  Wincentego Chm ielewskiego ,  ale j e s z c z e  
dopiero jak  się daje słyszeć,  -że sam Odżałowany F i e ­
dorowicz  ma Oblig od tego Chmielewskiego n*i d w a -  
ncści tysięcy rubli  srebr lub inną illość summy, i *a o -  
n y m k r y j o m i e  i potajemnie w Z  emstwie Ihum eńsk im  
z żał.  rozwinoł  Process,  do nieuwierzenia  całey p o ­
wszechności , żeby  X ią ż e  Ignacy  F i e d o r o w ic z ,  nie-  
Oiając żadnego chłopa, siedząc na kilku włokach z i e ­
mi , i to z synowcami swemi, będąc  w nayuboższymi 
s t a n i e ,  miał takie kap i t a ły ,  że nigdy onych ni emia t  
i niema , a z . . tym i dadz  niemogł,  że owszem zeszły 
W in c e n ty  Chmielewski po wzięciu córki «« żonę 
obżał.  F iedorowicza  wypuściwszy w zastaw pustosz 
i wziąwszy czerwonych  zł. s to na opo rzą dz e n ie  t fc 
żony,  jak Obż a ł .  F i e d o ro w ic z a  oną stracił ,  że nad 
to  wszystkie po t rzeby  tegoż  F i e d o ró w .c z a  i j ego  
familii p r z e z  litość uważając na nędzny  s tan  < pa j 
t r y  wał , i różnem i  sposobami wśp e r a ł , co vv zys t  .o1 
żałcy z dow odow  Pisma, świadkami i ink wizy c v% 
d o w io d ą ,  że ten ob' ig  jaki  ma obżał .  F i e do row ie *  
na zeszłym Chmie lewskim m o ż e b v ć .  albo F a b r y k o ­
wanym lub na blankiecie  z a p i s a n y m ,  lub też  wywo­
żony z słabości i powolności  Chmie lewskiego  m t n  j> 
j go chęć i wolą zo s ta ł  u tw o r z o n y m ;  żeby wię: 
ony  me m ia ł ,  żadnego  z n a cz e n ia ,  żeby ni.it  n ie-  
w chód ził w żadne  umowy i n ienabywał  przelewów, 
o tym  publ iczność os tr zegając,  mm oświadcza jący  
się póydą  d rogą  p rzy  zwoitą  do podniesien ia  i skas-  
sowania j^goż j a k o  j e d y n i e  na zgubę sukcessorów i 
prawdziwych k redy tórów , oraz  różnego  tytułu p re -  
t ensorów , uczynionego ,  tym czasem kroki Obżał .  
F iedorowicza  jak  riaysol«nriióy zażal. iją u tego o-  
świadczenia  podpis  nas tępny .  —  Podpisuję  M e lc h io r  
Sawicki W o ź n y  Borysowski .

Z g o d n o  z Protokuiem Piotr Budulewicz 
R egen t  Ziem. powiatu Borysow.

i-  E x c e r p t  Processu z  P ro toko łu  pobocznego* 
Grodzk iego  powiatu Wileńskiego w dac ie  n :żev  wy- 
r ażoney zaniesionego. —  E o r u n d e m  pod  pieczęcią  
Grodzką  powia tu  Wileńskiego je s t  wydań.

Roku tysiąc osmset  szesnastego m i e s i ą c a  Juni i  
t rzydziestego dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi powia tu  W  D ń s k i ? -  
go s tawając obecnie W. JPan  J ó z e f  K opsch , Proces  
poniższy wpisać do P ro to k u łu  poda ł ,  który  tak się
wyraża ,, Process  Imieniem n iżey  podpi sanego
Józefa Kopscha ,  przeciwko JPani .Lilianny Steynin-  
ge rowey  Obyw. miasta  W d n a ,  i JPana  Józefa Ki M i ­

zera j ey  Opiekuna z powodu podanego  przes  ni eh 
do G a z e ty  Kurye ra  L i t e w .  p rzec iw ko  żałującemu 
ośw iadczen ia ,  a w Doda tku t ey ż e  ga ze ty  Nro pie- 
dziesiąt  dwa umieszczonego.  Z w y c z a y n a  odda-, na 
było rzeczą  dla tych  k tó rzy  długów swych me 
płacają szukać w y m ó v uk sw e y  n ie rze te lność  , lec* 
rzadko  k i e d y  zdarza^ się aby d łużn ik  by ł  t ak  ua



free  z cz u c ia  w yzutym  iż  się, stargał, jalc JPani 
S z t e y u i n g e r o w a  na dobrą  K r e d y t o r a  s ławę,  k t ó r e m u  
nic  innego zarzu cić  nie m o ż n a , jak ty lk o ,  ż e  w s p o ­
m ó g ł  i by ł  uczyn n ym  dla t e y ,  k tó r ą  d o b r z e  nie  znał  
o so b y .  Jeże l i  żałujący p o w i e r z y ł  kapitał  swóy  
O bż a łne y  S z t e y n i n g e r o w e y ,  t o  s ta ło  się za p o ś r e d n i ­
c t w e m  i P roźbą  kilku t u t e y s z y c h  Oby wateli ,  w k t ó ­
r y c h  Żałujący pokładał  u f n o ś ć , i k t ó r z y  m u JP.  
S z t e y n i n g e r o w ą  jako oso b ę  akkuratną rz e t e ln ą  i w ar­
tą wsparcia  za rek om en d ow al i .  Ta  zaś w y p ie r a  się 
t e r a z  długu w s z e d ł s z y  w p o t r ó y n y  zw iązek  Opiekuń-  
s t w a ,  T o w c r z y s t w a  i G ize l s tw a  z JPanew M a u z e -  
i e m ,  k t ó r y  nie udowodńiając  ża dnych  ponies io ­
n y ch  strat  , dwa , j e d e n  p o  drugim noszące  p r z e z  
l i iej .ki  czas i j go  imię  pozam ykał  sk lepy  i  
w nich r e s z t ę  t o w a r ó w  p o z o s ta w ia n y c h  l ed w ie  
r a c z y ł  p r z e z  Pu bl icz ną  l i c y t a c y ą  dla sw ych  
p o ś w i ę c i ć  w i e r z y c i e l i  , a dla poprawien ia  d o ­
p ie r o  sko ła ta ne go s w e g o  niby d o c h o d u , w y ­
nalazł  now ą o d n o g ę  p r z e m y s ł u  dotą d  n ie s ł y c h a n e ­
g o  , prze ds ięb iorąc  p ow yd aw ane  p r z e z  JPanią S z t e y -  
n ig e r o w ą  na znaczną  sum mę za ieg o  P i e c z ę t a r s t -  
w e m  Ob ligi n i s z c z y ć ,  iuż  to  z m y ś l a n i e m ,  i u ż p o -  
t w a r za m i ,  iakie ty lk o  żądza w z b o g a c e n ia  s ię b e z  
p ra cy  cu d z y m  d o b y t k i e m  i ro z ża rz o n a  iinaginaoya  
n a y c z ę s c i e y  p r z e z  się ro b io n y m  Wina o d b y t e m ,  
w y n a l e s ć  m o g ła  D ia  t e g o  właśnie wspó ln ie  z nia 
z a n ió s ł  także  , iakie czyta ła  p o w s z e c h n o ś ć  w d o d a ­
tk u  Psru 52 G azety  K uryera  L i t  p r z e c iw k o  Ż ału­
ją cem u o ś w ia d c z e n ie  Z ł c y  nie będąc o b c y m  p r z y ­
ch o d n ie m  , l e c z  P o l a k i e m ,  ż y i e  pracą i g o d z iw y m  
p r z e m y s ł e m  w r o d o w i t y m  kraiu , sw ię tem i  us tawa­
m i  o b d a r z o n y m ,  niema się p r z e t o  c z e g o  lękać o  
s w ó y  r z e c z y w i ś c i e  Obż łm u p o ż y c z o n y  K a p i t a ł , na 
k t ó r y  ma r ę ko d a y n e  c z y s t e  Obl igi .  L e c z  s p o tw a ­
r z o n y  n ie w inn ie  . zn ie ść  obelg i  n i e m o ż e  , aby się 
na nią nu  ż .dił  , i w czasie  sw o im  o b r o n y  w P r a ­
wach  n ie s z u k a ł ,  n im t o  więc  nastąpi  p rze d  całą  
P o w s z e c h n o ś c i ą  na w y ż e y  w y m i e n i o n e  o s o b y  ni-  
Tiieysze zanosi  zażalenie.  U t e g o  p ro ce ssu  podpis  
w  P r o t o k u l e  * taki  : J ó z e f  Kopsch .

Z g o d n o  z P r o t o k o ł e m ,  św iadczę  M ich a ł  Ja-  
c z y n i c  R e g e n t  G ro dz.  Wdeń .

1 Z  majętności  K o w s z a d o ły  , Parafii  P o d b r z e -  
sk ie y  , P t t u  Wil.  podaie się do w i a d o m o ś c i ,  aby  
nik t  nie zap isyw ał  w Rew izyą skazki ludzi  podd an ych  
w y s z ł y c h .  i ff lu  K r z y s z t o f a  C h r o m e g o  na iedną  
n o g ę  lat 32 , Gabryela  K o z ł o w s k i e g o  Jat 2 0 ,  S y -  
m o n a  .S ien k ie w icza  lat . 2 3  , Mikołaja Cbwieckr /wi-  
cz a  lat  2 3 ,  M a t e u s z  1 Giedra la t  3 3 ,  W a w r zy ń ca  
Karol isa  lat  19 , Franciszka B o b r o w s k ie g o  la t  7 0  , 
Syna  Jana lat 19 , W a w r zy ń ca  B o c h d u n o w i c z a  lat  
s i .  B a z y l e g o  A b x a n d r o wicza 6 o i i ego  s y n ó w  
P i o t r a ,  T hom asza  i W o y c i e c h a ,  oraz córki.  W i k t o ­
rii  lat  1 3 ,  W i n c e n t e g o  P u szyn sk ieg  > lat 22 , Jana 
B o c h d u n o w ic z a  lat 2 6 .  Jana Bra g u !a lat 7 ,  ś y -  
l i ow  J ó z e f a ,  Marcina i B a r t ł o m i e j a ,  brata Ja n a ,  
J ó z e la  syna Rafała Hrazgułow.

E k o n o m  A n t  ni G i e d r o y ć .
I Roku i $ i ó  mi< sią » Junii 1 1 dnia Z a i ł c y  n iże y  wła­

sną Tf k ą  podpisany ■ zyrnę to  Oświad cze n ie  z riaysolennry-  
azjm M-n i featOm odwołując  s ę do zaniesionych Manife­
s t ó w  pod Rni >§13 -l11!11 7 *8 ó maia 22 dn a w Sądach  
Ziem: Pt tu  Le ^e l .g o  przed Akiami Sądu G ł ó w n e g o  2go  
Departamentu Guberni i  W it e b s k ie y  i szanowną p u b l i c z n o ­
śc ią na JP. Tadeusza Kornal wskiego  w rzeczy 1 . kol iczno-  
S C I  naatępney , nuoąc ja dobra m. je Dz i edz ic zn e  w Pc ie  
L c p e l s k i m  po łożone,  zwane Stnohtn e ,  Ru >$09 znagiony  
j o t r z e b ą  poratowania zdrowia,  niemniey p o wo  townny c h ę ­
c i ą  prędszego zniesienia ciężarów , udali łem 8ję na kilko 
l e tn ie  mieszkanie de miada Wilna,  przepor u-z y  wszy rząd  
w * po m n 10 ny oh Dóbr m u c h  na n.-yświętszę uręczenia , i
nayus i ln ieysze  star .nm oto  JP Tadeuszowi  Kor is l ewskie-  
mu, i zos tawuiąo  wielkie zapasy zb ożo w e  w magazynach  
wódkach  i różnyc h  w zeiki h a ws z- i k i ch  prod u k tach pod  
R ąd 1 zawiadywania onego ,  ' k tórzy wedle  T belli pośre ­
dnio przi z si\ b ież  samegoż w y c i ą g u i ę e y  z intrat ogólnych  
Smolan ów ( pró z ^xpeusu funduwey ) w każdym Roku  
po  ozer: z i l t h  4000 w y no » z ą e e y ,  wybierać ,  i obracać na 
opłatę  moich K i e d y t o r o w .  z o b o w ią zk ie m ,  nayś iśley-ae-  
g o  zdania rachunku , podłu g  przeznaczen ia  me j. go  mnie  
ebowią za ł  się 1 tyle ty lko do intere=sow Bi lansowych  d o ­
tykać  s ę  jemu wolno był  ; ile wykazana intrata zmniey-  
sz*c cne m-gła.  Instruktarz ku temu ce lo w i  v ł a - n ą  ręką  
moją napisany,  biaukiet na p l e n i p o t e n c j ą  i udzielne b.an-

Jiietn na przypadek potrzeby przem iany p ierw szych  m0ł 
i ch O b l ig ow  zos tawi łem,  jak przeświadczą  rewers fcegofc 
Kornalewskiego  w roku ig o p  augusta 17 dnia przy  f , , .  
bel l i  s p e c y f i k u ią c e y  o g u ł  in ter es so w  moich ,  oraz lokowa­
nych  u ró żn yc h  i chm ośc io w kapi tałów,  i zos tawionych  n8 
ów cz as  papierów. ,  mnie W o ł o d k o w i c z o w i  wydany.

Ta d eu sz  Kornalewski  wraz po 17 auguj-ta igopj  Ru 
czyli  p o w y j - z l z i e  moim do Wi lna  ( ja k  w no s i ć  należy ) 
z r - bi ł  projekt  spanoszenia się z c u d z e y  własnośc i ,  i tern 
celem g o t u ią c  ku s w y m  widokom drogą  blankiet na ple. 
n i p o t e n o y ą  do dopi lnowania spraw tylko,  zapisał z pełno­
mocną wolą  ujarzmię nie dóbr moich Smolańcow now-emi przez 
się poczynić  się m jąoemt długami,  i z n ieograniczoną dls 
s iebie w ła d zą  rządz ić  się nie woln ie za antedatował  pod 
dniem 6 augusta,  u ż y w s z y  za P ie c z ę  arzow jednego  szwa­
gra swoje go  W in ce nte go  S iemkowskiego ,  a d tu g ie g o  Ku- 
zy n a  takoż nigdy mnie nie zoa je me go . ani proszonych prze- 
zernnie nie jakowogoś  Reutta  s spra kty ko wa ws zy  takoWą 
p le n ip o t e n c y ą  u ż y ł  t e g o ż  szwagra swojego Siefnkowskieo-;, 
d o  zjawienia j ey w  S ąd z ie  P t tu  L e p e h k i e g o ,  w Kancel- 
laryi dz ie ł  Ruskich,  jakowa czynność  po skórfroutowaniu  
dat z rewersem onego,  w dniu 17 augusta wydanego (gdzie 
wyraźnie  wyzn ał  Kornalewski ,  iż biaukiet b ierze ,  przekona
0 t e y  prawdzie ws zys tk i ch  i p ow sz ec hno ść .  A tak w cią­
gu mojego c z te ro le tn ie g o  przemieszkiwania w Wi ln ie Kor­
na lewski  , każdo ro czn ie  w y p r ze d m ą c  zboże , i wszelkie 
produkta; cz yn ią ce  intratę z każdego żrzódła oraz goto­
w e  zos taw ion e  pr zezemme m - g i z y n y ,  1 zapasy,  ściągnąwszy  
nawet  z wielu  mieysc  kapi tały, -utajając przede .nną  gdzie,  
w wie lkiey massie, wesz fe  do siebie p i en ią d ze  obróci ł  nie 
t y lk o  d łu gów  moich podanych mu na Tabelli nie za^pokeiłj 
ale j s zcze nie oplaca iąc p rec en to w  przynaymniey  prztz  
wydanie  n iektór ym  osobom,  k o nd y kt cw yc h  O o l i g o w  swo­
ich w moc spraktykowaney p le n ip o te n c y i ,  i uwięzienie  zo­
s t aw io n y c h  sobie , oraz p ó źu ie y  nadesłanych, i w j j ętych  
z archiwum mego blankietów,  d ług i  p o w i ę k s z y ł ,  a w Ru 
i J i z  pod moment, nayścia wó v sk  n ie pr zy jac ie l sk i ch ,  w y ­
w i ó z ł s z y  własrą  swą ruchomość  w s z y s t k i e ,  a w częśc i  zna- 
c z c e y  i moią zjbrawszy,  same ty lk o  archi wum ekonomiczne,
1 spraw 1 in teressow  w s z y s i k i c h ,  na ruinę spalenie zosta- 
w w a z y  , aby ż ;d iy. h siadów nie b y ł o ,  hasłem zn i szcze ­
nia o gu lne go  pokrywa,  w s z y s ^ n ,  a tem sposobem na o* 
góluey  s y t u a c y i ,  ogromną szkodę i k rz y w d ę  mnie dopeł-  
m w - z y ,  majątek móy Smolańce op uś c i ł  i udał się bez zdania 
mi ze w«z v . t kieg > nal ż ły c h  i ob owi ąza ny ch  rachunków,  
rob ąc z różnemi  osobami p< 1 n e y  kondykta,  g d y  między  
innemi JP. Aloxieaiu Ciechanowskiemu dattę  na stęplo-  
wanym p.ipierze p o i  Rm 1 g r 3 noszącym w y d a ł  świadectwo  
na zapi-ane pod Rm i $ i 2 maja 24 dnia, ż jakoby za niedaniem 
mu przez  n iego  z kaisy p ie n i ę d / y ,  własnemi swojemi ten­
że JP. Ciechanowski  na po trzeby  i interessa,  praw ne  bez 
z w r o tu  ząs iąp i ł  na rubli 333 kop. 95 srehrnych ,  takie i 
tym podobne rÓ2uym p o w y d a w a w s z y  s k r y p t s ,  na weszła  
m b v  do ka8sy za rządem jego,  a nie op ła co n e  pieniądze  
Z a ł ł c e g o  s ię  na różne i me skończone s traty ,  pi*łcedera 
kłótnie i zamieszanie naraził  O b ż l ł n y  Tadeusz Kornalew­
ski o co  w sz y s tk o  lubo już r o z p o c z ę t y  pro ced er .  W  ró­
żn yc h  m’eyscach całą przekona p o w s z e c h n o ś ć  o rz-‘telno- 
ś 1 1 kr zy w d zi e  Z ł ł g o  się,  j dnakże Zn a yd u ią c  b y d ź  nie  ̂
odbitym obowią'ku>m moim, os trzedz  w s z y s t k i c h  w Po- 
wszeahności .  aby nie w ch o dz i l i  w układy i żadne facyen-  
d y  ż  Obż l ł nym  JP. Kn rns lewskim,  tak mocą w y ż  potnie- 
nioney p le n ip o te n c y i ,  k ió ia  nie b ę ^ ą c  am przyznaną,  ani 
noszącą  na sobie ce* hy Prswami opisane i ’■fi rmowane zo- 
gtav^izy p rz e c i w k o  prawa myśli i interessom Z s ł ł i e g o  się, 
nie może go.  ani p oc iągać ,  ani o b ow i ąz yw ać  do odpowie ­
dzi  i satysfakcyi  rów nież ,  j«k i za b' nkiet smi ,  które uży­
te  zostały na k r z y w d ę  i ruinę Z a ł ł c e g o  się Wnłodkowi-  
cza,  w sz y s tk ic h  żeś  tych  którzy lub tako we blankiota z o- 
pisaniem ns nich .summ mają lub własne w moc aformo* 
waney  p le n ip ct en cy i  , <’d Korna e w sk ie g o ,  Obl igi  lub ja­
kim nie bądź t y t u b ’m Dukumenta,  ś iągaiąre w przyszłość  
d o  mnie W o łod ko w ic zs  preten^ye do o p ła ty ,  regulow&e 
mogą,  obowiązulę  i proszę  aby w p r z e c i ą g u  d w u c h  mie-

Pne w Gł łnym Są dz ie  2go Departamentu Gubernii  
W it e b s k i e y ,  okazali, i 2 łozy l i ,  dla przekonania s iebie Załcjf 
się staraiąc w p o w sz e c h n o śc i  zas łużoną cp inią  zawsze do­
ch o w a ć  , tak jak k rzy w dz ić  nie ma n ikogo in tency i ,  
równie  się pociąganym by dź  do o d p o w ie d z i  o w ł z t m  oświad­
czam iż  z każdym t ak o w yc h  kondyktoseyrh  p re tens j i  u- 
kazicielem prawne mieć  będę działanie T.-.kcwe Oświad­
cz en ie  moje nayso lennieysze  razem z Manifestem przeciw­
ko JP.  T a d eu sz o w i  Kornaiewskiemu ch ąc m i t ć  w Sądzie 
G łó w n y m  s g o  Departamentu Guberni i  \ł i tebskiey zapis8" 
ue a pr ze z  wszy- t l^ie G a z e t y  krajowe opubl ikowane pod­
p isem własney mejey ręki s twier dz am  D ciało się w Sino- 
1 ń ach ut supra dni* 11 Junii  i g j ó  R t k u .  Jgoacy Woło'  
dko wi z Staros'a Stnjeński.

i g i 6  nisca Junii 14 dnia ponieważ Sądu G ł ł g o  sgo 
Departamentu W it eb sk ie go  kadencys  u kończy ła  się 7 lim*' 
ta zapisana a reassumpcyą oney aż w dniu 1 sugus.  tef8' 
z n ie y s z e g o  Roku zadeterminowaną a zatym z t ego  powo- 
w o d u  to O św ia d cz en ie  ku zapisaniu do Akt Ziem: PlW
W itebgo z mccy p len ip ote ncy i  podaną F e l i x  Kozłowski  
P rz y by ło ws k i  W W .  Roku i f t ió ms a Junii 74 dnia przed 
Sądem Ziem: P t tu  W itebgo stawaiąc o sob i śc ie  W J P  Feli* 
K o z ło w s k i  P r z y b y ł o w s k i  Łow.  W i t .  z mocy plenipoten­
c y i  od JW.  Jgoacego W o ło d ko w io z a  Star Stajen: takowe 
Oświadcznnie z p o w o d u  zakennotowanych  w  Sadzie  
2go  Dfp a  : Sądów do i g o  aug: do Akt  podał.  Józef  S*8' 
v ernowski  Sędzia Ziem: * G t  Józe f  Lapps  Pods.  Zjem- 
W i t :  Stabs Kapitan wóy sk  Rossyy*  Mikcłay P«koW»ki P- 
Kawaler R P. W it -  Kazimierz l i p i ń s k i  Pisarz Ziem Wit- 
W  prowiadzono do X i ą g  świadczę  P « w e i  Iholuik Regefiti 
Ziem:  Wia ,


